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Kiedy odbędą sie wybory
. . f i -  • ______  l____________ I „  f  , , ,  r n . i r k / M t n

Minister beck
w  przejeżdzfe przez ZagłąkDe

W czoraj popołudniu przybył do K s
s c  -  -  — to w ie w przejeździe do W arszaw y nu-

Do podpisu prez. Rzpiitei złożone będą wkrótce ustawy wyborcze
„ — * G rażyński w tow arzystw ie naczelnika

w ydziału bezpieczeństwa Ryczkowskm 
go. Z dworca kolejowego udał się p. 
m in ister na  herbatę do wojewody, p o -  
czem o godz. 6.27 popoł. odjechał z K a 
towic przez Sosnowiec i Częstochowę 
db W arszaw y.

W A R SZ A W A , 8. 7. (w l.) Po u-
t-hwalcuifii ordynacyj wyborczych do 
sejm u i senatu i ustaw y o wyborze 
Prezydenta Rzplitej zakończone zo
stały' prace nad reformą zasadniczego  
ustroju państwa.

Uchwalone ostatnio ustaw y w naj
bliższych dniach zostaną przedłożone 
do podpisu Prezydentow i R zplitej, po- 
czem prawdopodobnie w ciągu bieżą
cego tygodnia ustaw y te ogłoszone 
zostaną w Dzienniku Ustaw .

Z chwilą tą stracą moc obowiązują  
pą obecne ordynacje wyborcze i w ej
dą w życie nowej. Skolei ogłoszone 
zostana rozporządzenia wykonawcze 
do ty.'** ustaw, zaw ierające szczegóło
we Przepisy ich wykonyw ania

Po załatw ieniu tych w szystkich  
formalności nastąpi akt rozwiązania 
izb parlam entarnych. Co do terminu  
jednak ukazania się dekretu w tej 
sprawie, to jak się dowiadujem y, ter
min ten jeszcze ustalony nie został, 
wiadomo tylko, jak to już Zresztą do- 
nósiłiśm v. że zm-zadzenie w tym  przed

m iocie ukaże się w ciągu bieżącego 
miesiąca.

Termin rozpisania nowych w yb o
rów- nie jest jeszc-ze znany.

Przypom nieć jedynie należy, że w 
m yśl przepisów konstytucji Prezydeu  
towi R zeczypospolitej przysługuje pra 
w o rozpisania now yc-h wyborów w eią 
gu dni 30 od chw ili rozwiązania izb 
ustaw odaw <1 jych.

Przypuszczać jednak należy, że roz 
pisanie nowych wyborów nastąpi w  
term inie krótszym . N ajbliższa p rzy
szłość przyniesie w tej spraw ie kon
kretne już decyzje.

Obecnie możemy sic; opierać jedy
nie na dowolnych domysłach.

A U D J E N C J E  U PR E Z Y D E N T A  
R Z P L IT E J.

W A R S Z A W A . 8. 7 (wl.) P rezy d en t 
R zp lite j p rz y ją ł dzisiaj p ra n je rn  
S ław ka, k tó ry  inform ow ał p. P rez y 
d en ta  o bieżących pracach  rządu. P. 
P rezy d en t p rzy ją ł n ad to  n.a aud jencji 
m arsza łk a  sejm u Ś w italsk iego  i m a r 
szałka senatu  R aczkiew icza. k tó rzy  w 
zw iązku z zam knięciem  nad zw y czaj
nej sesji p arlam en tu  złożyli p. P rez y 
dentowa sp raw ozdan ia  z p rac  te j sesji.

P ozatem  p. P rezy d en t p rzy ją ł p re 
zesa N. I. K . dr. K rzem ińskiego, k tó 
ry  złożył p. P rezydentow a spraw ozda
nie z bieżących p rac  kontroli.

Francja odm aw ia udziału w akcji
antywłoskiei

Piękny hołd studentów
LW ÓW , 8.7. PA T. W niedzielę 2d 

czerwca wyruszyło ze Lwowa 4-ck s tu 
dentów  uniw ersy te tu  i politechniki, 
k tórzy  wT ciągu 9 dni przebyli pieszo 
dystans 368 km. wioząc na taczkach 
ziemię, z kopca U nji Lubelskiej we 
Lwowie na kopiec M arszałka P iłsu d 
ski p o  na Sowińeu. S tudenci przybyli 
do K rakow a 2 lipca i złożywszy zie< 
mię na Sownńeu wzięli udział w s3' p a 
li i u kopca.

Pomnik

N aw iązu jąc  de

P o św ięcen ie  ooczty z lo tow ej  
w  Spalę  

Pierw szy  list w y s ł a ł a  prezy
d en tow a  Mościcka

S P A Ł A , S. 7. (w ł.) W czoraj w go 
dżinach  przedw ieczornych  odbyła się 
na te renach  zlotu h arcerzy  p iękna u- 
roczystość pośw ięcenia urzędu poczto 
wego, m ającego służyć d la  obsługi u- 
czestn ików  zlotu. B udynek  urzędu, 
w zniesiony w kszta łc ie  pięknego p a 
w ilonu, mieści się w hand low ej dziel 
niey obozu, obok stacłjonu sportow ego. 
P ośw ięcenia urzędu dokonał w obec
ności P rezy d en to w ej M ościckiej k-?. 
kapelan  H um pola. Po  pośw ięceniu b u 
dynku pani P rezy d en to w a nada ła  
p ierw szy  sym boliczny polecony lis t lot 
niczy do baw iącej zag ran icą  m in is tro  
wej K a liń sk ie j. D rugi lis t w ysłał za 
Tząd rezydencji spalsk ie j.

Węgierska „pomoc”
dla Mussolin lego

B U D A P E S Z T , 8. 7. (w ł.) P rz y w ó d  
en niezależnego s tro n n ic tw a  byłych 
kom batantów 7 w ęgierskicli P e rley  z ja 
w ił się u b u rm is trza  B u d ap esz tu  i o- 
św iadczył mu, że bezrobotni kom ba
tanci jego  s tro n n ic tw a  postanow ili s ta  
rac  się o zezw olenie na  w y jazd  do A- 
b isy n ji. Chcą oni zaciągnąć się do ar- 
m ji w łoskiej, tw ierdząc , że wolą zg i
nąć na froncie, niż tu łać  się bez p ra 
cy w k ra ju  i cierp ieć nędzę.

Stracenie ko Diety 
za trucicielstwo

B E R L IN . 8.7. W  sobotę stracony  
w G etyndze 46-letnią M arję  Grosskopt" 
ekazaną na śm eirć przez sąd  p rzysię  
głyeh za o trucie  sw ej chlebodaw czym  
M ałgorzaty  v. B erkefeld , w łaściciolk ' 
m ajątku  w7 H ordon.

G rosskopf za tru d n io n a  w chara kto 
rze dam y do tow arzystw a, sfałszow ała 
po d p is  sw7ej pan i na sk rypcie  d łużnym  
na sum ę 42.000 m arek, a -następnie w 

• tru ła  ją, by7 od spadkobierców  uzyska- 
w ypłatę sw ej sfingow anej p re ten sji.

L O N D Y N .-  . ...
b o tn ie j rozm ow y am basadora  b ry ty j
skiego w P a ry żu  C lercka z Lavalein, 
„D aily  H e ra ld "  podkreśla , że by ła to 
t rz  i ia w izyta C lercka u Lavala w cią 
gu  5 dni. W edług  dziennika, dyplom ? 
ta  b ry ty jsk i znów usiłow ał przekonać

nrzeeiw,ko Wiochom.

arcybiskupa
s k l e t i o

Stablew-

p rem je ra  francusk iego  o konieczność 
w spólnego fro n tu  obu m ocarstw  w Ge 
new ie w sp raw ie  A b isy n ji. alt1 pdobnie- 
jak  w poprzednich  w ypadkach  bez po
wodzenia.

F ran c ja , zdaniem  ,.Daijv H e ra ld ), 
stanow czo odm ów iła wspólnej^ ak e j’ 
fran cu sk o  - b ry ty jsk ie j w G em w ie

Rów nież odm owa A m eryki pod a- 
dresem  A bisyn ji sp raw iła  w Londynie 
w ielkie w rażenie i w opinji publiczm j 
zaczyna się zarysow yw ać w yraźna ten 
dencja niem ieszania się wogóle do spo 
ru  i pozostaw ienia A b isyn ji je j losowi.

W  środę, będzie obradow ał gabinet, 
a w czw artek odbędzie się w izbie 
gm in debata, w toku k tó re j spodziewa
ne jes t konkretn iejsze niż dotychczas 
określenie po lityk i b ry ty jsk ie j w s p r a 
w ie sporu  włosko - abisyu ski ego pi ze,, 
m in is tra  sp raw  zagranicznych, sir S a 
muela TToare.

Spalony dom socfaiisfy
Napad na willę pod Gdańskiem

G D A N S K , S. 7. (wł.) P rzed  dom 
znanego p rzyw ódcy  socjalistów  gda - 
skicłi R eliberga w B onzack p rzy jechał 
w czoraj sam ochód z siedm iom a niezna 
nvm i ludźm i. P rzy b y li poczęli bom
bardow ać p r  zy więzi on emi z sobą km 
m iem iam i jed n o p ię tro w y  dom  Ifehber 
ga. w y b ija jąc  w szy stk ie  szyby. ) ( 5 - 
w n ę trza  dom u n ik t nie reagow al na 
ich a tak i, n ieznajom i oblali schody i 
okna p a rte ro w e  n a f tą , poczem  podpa-

^ O d y  i to nie w yw abiło  jego miesz-

Żyje, czy
Płk. Lawrence

L O N D Y N , 8.7. (wł.) P ra sa  a n g ie l
ska w dalszym  ciągu za jm uje  się rz e 
kom ym  ta jem niczym  przejazdem  
la A ra b ji“ pik. Lawrence* 
sv lję . -D a ily  E x p re ss ' w yjasrua całą 
ta jem nicę w następu jący , prosi y z u p  -■ 
nie sposób. N a sta tku  rzeczyw iście znaj 
dow ala się m atka płk. Law rence, im a g . 
jąca pod nazw iskiem  Shaw . z t hm  o - 
T o n d y m l otrzym aw szy w w t o w - J  
trag iczn e j śm ierci syna w y . 1 
m otocyklowym . W  drodzn tej to w a r y
87vł ioi rzcczyw iścio en cc.
pułkow nik , lecz dr. Law rence, jej, druga 
U ,  k tó r r  był razem  z nią w < hm acr

kańców , w targ n ęli do w nę trza  i wów
czas przekonali się, że R ehberg  juz się 
w yprow adził. W ylali resztę n a f ty  we 
w nętrzu  dom u i wzniecili pożar, p o 
czem odjechali. Dom p rzedstaw ia je 
dno rum ow isko. _ .

Rzecz ch a rak te ry s ty czn a  ze mimo 
iż dem olow anie dom u trw ało  półtorej 
godziny, n ik t napastn ikom  w tern m e 
p r z e s z k o d z i ł .  R ehberg  u n iknął śm ier
ci -wraz z rodziną ty lko  dzięki tem u, 
że w przeddzień  napadu  w yprow adzi 
się do G dańska.

nie
niepokoi opinię

W łaśnie, dr. L aw rence sta l się tą 
tajem niczą osobistością, w k tórej dzień 
n ikarze francuscy  dopatryw ali się sł> n 
negio aw anturn ika.

lillEj
M A D R Y T- 8.7. W  Y alencji w yw rę 

ciło sie auto ciężarowe, k tóre wipzm 
członków stronnictw a radykalnego na 
zebranie polityczne. 38 osob o d n io sn  
rany , kilka spośród nich w stan ie  ciez 
kim odwieziono do szp itala

PO ZN A N , 8.7. PA T. Dziś rano w 
katedrze poznańskiej odbyło się odsło 
nięcie pom nika arcybiskupa F lorjana 
Stablew skiego, bojow nika o praw a ko
ścielne i narodowe. A ktu odsłonięć # 
pom nika d łuta a r ty s ty  - rzezbiarza 
M arcinkow skiego dokonał ks. kardy 
nał H lond w otoczeniu księży bisku
pów Lauhit.za D ym ka, Okoniewskiego 
i Ra dońskiego przy  udziale władz_ /. 
wojew odą poznańskim  Kw aśniewskim  
na czele.

Śmiertelny wybuch
w  rozbrafanlu arssnału

BYDG O SZCZ, 8.7. W rozbrajali i 
arsenału im. gen. Parzyekiego w yda
rzy ł sic wczoraj nieszczęśliwy wypa
dek W skutek wybuchu granatu  robot 
nik M arkow icz został tak ciężkb por.vj 
niony, że po przewiezieniu do szpital#
zmarł.

Katastrofalna nowńdź
w  Cbinach

H A N K O U , 8. 7. P A T , Pow ódź, j ą 
ka. w sku tek  w ylew u rzeki J a n g  ise
do tknęła C hiny środkowe DJ-ybmra
coraz w iększe rozm iary . Koło 
W ei wybudow ano przy pomocj/ .-0 ty s. 
kulisów  olbrzym ią tam ę, k tórej pize- 
rw anie  zagroziłoby poważnie im fK m  
H sn k u  i W u - Czang- Pcm odz ®  
szczyła olbrzym ie obszary 
ludność cierpi sk ra jn ą  i k d^  
n an k iń sk i obiecał p rzy jść  z pomocą
ludności.

Na podbój Afryki
'NP A P O L  i. 7. — Parow iec „P riir 

cipessa" M aria" w yruszy ł wczoraj wie 
czorem  z N eapolu do wschodniej A- 
fry k i. zab iera jąc  na  sw ym  p o U g z  e 
70 oficerów, 1000 zolm erzy i m ateąiat
w ojenny.

k a s a  k o m u n a 1* 
n a  w  S o s n o w c u

N a wczorajszym posiedzeniu rąay 
m ieiskiei w Sosnowcu posianowioii
S S g l W #*
w Sosnowcu. Do sp iaw y te j ] 
m y ju tro .
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CZY  O D B Ę D Ą  S IĘ  W POLSCE PRO CE  
SY O O BRAZĘ H IT L E R A

W A R SZ A W A , 8.7. Polski-kodek'- karny  
przew iduje m iedzy iim em i odpow iedział, 
uośe za obrazę osoby zajm ującej stanowi*  
ko g łow y  państw a obcego.

W  związku z tern — jak słychać — 
m ają być pociągnięte do odpowieikdalnoś 
dl karnej osoby, które dopuściły  su> obra 
r.y osoby kanclerza H iłtera.

P ierw szy  w iększy proces o o to '1 / 4  H i 
tlera m a sie  odbyć w jesieni-

R E C E PT Y  B Ę D Ą  STE R Y L IZ O W A N E  
W A PT E K A C H .

W A R SZ A W A , 8.7. Istn ieje  j w ij is t  
-wprow adzenia przym usu stery liza 0 ] 5 w 
aptekach recept lekarskich.

S tery lizacja  będzie się odcyw ać przy  
pom ocy specjalnego aparatu .jaki każda 
apteka .będzie m usia ła  posiadać.

O BŁĘD  i SAM O BÓ JSTW A  WŚRÓD  
ZR E D U K O W A N Y C H  UR ZĘD N IK Ó W

U B E Z P IE C Z A L N I ŁÓDZKIEJ. *
ŁÓDŹ, 8.7. M asowe redukcje p racow n i

ków .zatrudnionych w ubezpiecżalni łódź 
kiej .obejm ujące aż 223 osoby, w yw oła ły  
A śród zredukowanych głęboką depresję, 
która słabsze jed nostk i doprowadza do 
sam obójstw a lub do gw ałtow n ego załam u  
nia siię psychicznego.

T tak, zginęła  sam obójcza źn ie r e ią  Ta 
dw iga D zierźanow ska, zredukowana p rze
łożona p ielęgniarek .

N astępnie na w iadom ość o zredukowrt 
niu. zm arł na skutek  ataku sercowego f.O- 
letn i M ateusz Rawicz, w ielo letn i arctć- 
war.jusz ubezpieezalnii.

In n y  znowu pracow nik ubezjneezalnl 
Jan W atęnherg, gdy staran ia  jego o pozo 
staw ien ie  go ha posadzie p ozostały  bez 
skutku, popadł w stan silnej lepi") ci i i 
d ostał ataku furji, w skutek czeg; m usia  
no go, po nałożeniu  mu kaftana bezpie
czeństwa.;: przew ieźć do K ochanów ka, do 
zakładu dla um ysłow o chorych.

P om ieszaniu  zm ysłów  u leg ła  rów nież 
jedna ze zredukow anych p ielęgniarek .

(iii ZA B ITY C H  W  K O PA LN I.
BO M BA J. 8.7. W  kopalni złota w Mi- 

sorze n astąp ił wybuch, którego ofiarą p a 
dło 60 osób zabitych.

W YRO K I ŚM IERCI ZA N A D U ŻY C IA
NA K O L EJA C H  SOW IECKICH.

M O SK W A , 8.7. N ajw yższy  sąd w ojen  
a y  sk azał w M oskw ie na k a ię  śm ierci g łó  
w uego kasjera m oskiew skiej stacji, kole jo 
wej Sochaczewsldiego za dokonanie powa' 
tnyćh  defraudacyj.

W Jekaterynburgu  skazano na śmierć 
ojirnch kasjerów samopomocowej kasy u- 
rzędniczej.

W Rostowtie nad Donem  sksuano rów, 
nież na karę śm ierci g łów nego dyrektora  
Uoshanku Lukaczew skiego, k tóry  skradł 
160.(100 rubli i sfabrykow ał 300 dyplom ów  
inżyniersk ich .

W B R E W  O B IET N IC Y  KRÓLA MINC-
ST E R  ZA B RO NIŁ POCHODU.

O grom ne w zburzęenie w yw ołało w pra 
się praw icow ej, jak w ogóle u szerszej o- 
pin.fi, rozporządzenie prezydenta p o licji 
w Kopenhadze, sprzeciw iające się  urzą
dzeniu t. z w .. „marszu ehłopó,v<‘ do zaim  
ku A m alienborg, gd-zie król duński o b ie 
cał w ysłuchać osobiście przedkładanych  
m u sk arg  i życzeń. M arsz chłopów odbyć 
się m iał w dniu 29 ub. m., a udział w nim  
m iało  w ziąć kilka ty sięcy  drohnych r o l
ników  duńskich.

Zakaz policji w ydany został z polece
nia m in istra  spraw iedliw ości 'zekom o na 
zasadzie rozporządzenia istn iejącego  od 
w ielu  lat, zabraniającego pochodów przez 
centrum  m iasta ze w zględu na bezpieczoń  
stw o kom unikacji.

D zienniki konserw atyw ne ,w tern sztze  
goln ie „D agens N yheder1* w ostrych s ło 
wach k rytyku ją  stanow isko policji, odno
szącej się do projektow anego m arszu jak  
do dem onstracji burzycieli pokoju.

A rtyk u ły  prasy zaw ierają  równiież na 
paści na m inistra spraw iedliw ości. W  oa 
le j  Danji spraw a ta w yw ołała  jak najszer  
i..,.- / . : interesow anie.

Jedną z ci oku wy di organizacyj 
wojskowych we F rancji jest kilku- 
4zi'es ięcio tysięczna arm ja „Krzyża 
Ognistego" pod dowództwem pułkow 
nika La Rocque. Szeregi tej organi
zacji w Paryżu wzrosły niebywale w 
ostatnich czasach: w marcu b. r. o 12 
tysięcy szturmowców, w kwietniu o 
13.80(1. w m aju o 15 tysięcy, w pier
wszej połowie ćzerwca o l i . 022.

Wódz młodej arm ji jest ciekawą 
postacią. Surowy, twardy, zawrze 
czarno ubrany, jako żołnierz podczas 
wojny ma za sobą niebylejakie zasłu
gi. Trzykrotnie ciężko ranny, wyróż
niany ciągłe na froncie i staw iany za 
wzór męstwa i poświęcenia. La Roc
que jest kawalerem najwyższych od
znaczę ó woj s k o wy eh.

„Krzyż Ognisty" jest najliczniej
szą i najbardziej popularną organiza
cją patrj&i yczną, całko w 2 de mil i tu
rystyczną'. -Jest ona podzielona na od
działy, j sekcje, a posłuszeństwo do
wódcom uwazanę jest za jeden z n a j
pierw,szych obowiązków. '

Wódz ma lat 48; 24 Jata służył w 
armji. Wojował w Ala rok ku, gdzie 
walczył pod wodzą marszałka Lyan- 
teya przeciwko zbuntowanym araliom. 
V  , goipacli- A tlasu odniósł szereg zwy
cięstw. W 1916 foku w. czasie/szturmu 
na Iyheniłra, zostaje ciężko ranny, 
mimo to zaraz po powrocie do zdro
wia wyrusza na front. Zostaje,dowód
cą 135 pułku piechoty. Walczy . na, 
froncie niemieckim. Jako żołnierz jest 
bezgranicznie ofiarny. Kilkakrotnie 
raniony, zawsze powraca na front i 
zawsze znajduję się -.w pierwszych 
liniach walki. Opierając się na dwóch 
laskach, ledwie trzym ając się na no
gach, kieruje ogniem przeciwko nie
przyjacielowi.

Od roku 1921 do 1923 pułk. La 
Rocque przebywał w Warszawie. Był 
wówczas oficerem łączności między 
sztabami F rancji i Polski. W roku 
1925, gdy w Marokku Abd-El-Krim 
rozpoczyna akcję pc-wstańezą, pułk, 
La Roc'que wyjeżdża na front walki. 
Później przechodzi do sztabu marszał
ka Focha. Od roku 1928 zostaje przy
wódcą „Krzyża Ognistego". WoAvczas 
to  na własne żądanie opuszcza szeregi 
airmji.

A ódz „Croix de F eu“ jest niemal 
biedny. Kie posiada żadnego majątku.

Życie bohaterskiego żołnierza obfi
towałoby szereg momentów, świadczą-* 
cych nietylko o jego niezwykłem po
święceniu i odwadze ogromnej bnu  
wurze żołnierskiej, ale również o wiel
kiej zręczności w przeprowadzeniu 
swoich planów.

Jak  pisze p. H. Malherh, w roku

1.916 w okreąię walki pod Verdun, gdy 
F rancja  znajdowała się w jednej z naj 
cięższych godzin w czasie wojny, ple
miona arabskie w kołonjach francu
skich przygotowały rewoltę. Hasło 
rewolty miało wyjść z Sidi-Bu-Abded. 
A kcja wojenna rewolucjonistów^ -mo
g ła spowodować duże zamieszanie i 
bardzo poważnie utrudnić sytuację 
Francji. W tym  czasie La Rocque stał 
na czele 4 pułku marokańskiego. Gdy 
dowdedział się o przygotowaniach do 
poAvstania, sam bez broni udał się kon
no do zrewoltowanego obozu arab
skiego. Tam, korzystając z praw  go
ściny, przeprowadził rozmowy ź przy
wódcami plemion arabskich. P rzy 
wiózł im pozdrowienie Francji. Misja 
jego odniosła należyty skutek. Powsta 
nie nie wybuchło, Szaleńczy czyn o- 
fiarnego żołnierza u ratow ał” Francję 
od groźnych powikłań.

La Rocque nie lubi się szczycić 
s>vemi zasługami, nie o p q A v i a d a  o '  swo 
ich czynach wojennych. Je s t milczący. 
Ten samotnik niepragnąćy . ówacyj 
ani podziwiu,. n ie ■ żącłny teatralnych 
efektów, w ystępu je  r z a d k o ,  ale gcły 
■wystąpi i żąda, czegoś, ma zawrze siłę

na poparcia swoich żądań. Milczący 
La Rocque poświęcił cały swój wysL 
łek organizacji „Krzyża Ognistego1*. 
Niektórzy obliczają, że liczba czym 
hycli członków ,? Krzyża Ognistego** 
przekracza liczbę 150.000 łudzi. Siły 
zawiązku A Y z r a s t a j ą  z miesiąca na mie
siąc.

„Krzyż Ognisty" jest właściwie 
organizacją apolityczną, opaptą ó idee 
n a r o d o A v e .  „Krzyż Ognisty" walczy ze 
wszystkiem co Francji szykuje zgubę 
i osłabia jej aktywne, bojoive siły. 
Stąd walką z międzynarodówkami, 
ryalka z masonerją i potężną finan- 
sjerą żydowską. Jest to organizacja 
niewątpliwie typu faszystowskiego, 
bliższa raczej faszyzmowi włoskiemu, 
niż. hitleryzmowi. Posiada ona jednak 
i wiele różnic, jak  każdy ruch naro- 
dowy. •

N‘a tle obecnych wydarzeń, na tle 
sytuacji F rancji i powszechnego prag 
ni en 1 a reorganizacji państw a „Krzyż 
Ognisty" i jego wódz coiiaz bardziej 
wysuwają się na piań pierwszy. Wie* 
le rzeczy w’ydaje się na to wskazywać, 
że ich moment zbliża się przeraźliwie 
szybko.

Nowy dowód potęgi , Krzyża Ognistego”

N IE  -  ARYJCZYCY N IE  MOGĄ U- 
DZIELĄC N A U 1U

B E R LIN , 8.7. Według' najnow szego za
rządzenia min. ośw iaty  Rze.-zy tir. R usts, 
nauczyciele pochodzenia uiearyjsicm go  
nie m ogą udzielać p ryw atn ie nauki m ło
docianym  poniżej lat 18.

W  zw iązku z tem i na pod-’taw le po
przednio w ydanych zarządzeń .nawet o s o  

b y aryjsk iego  pochodzenia o ile  zaw arty  
zwliązki m ałżeńskie z n iearyjezykam i b ę 

d ą  w ykluczone o d  w ykonyw anie h w o i  a  
nauczyciela  pryw atnego,

TA JE M N IC ZA  TRAGEJJJA M IŁO SNA  
W ŚR D  ŁANÓW  ZBOŻA

DORTM UND, 8.7. Na torze kolejow ym  
w d zieln icy  m iejsk iej Brackel znalazła po 
lic ja  ciało m ężczyzny z odciętą głow ą.

Ze znalezionego lis tu  w ynikało ,iż pr/.a 
jec-hany nazyw a sie  Jakób Lorenz, pocho
dzi w D ortm undu i wraz z niejaką m ężat
ką H eleną Renthdim  postanow ił dobro
w oln ie zejść z tego św iata, gdyż zw iąz
kowi ich przeciw staw ia sie zbyt wield 
trudności.

W szcząte poszukiw ania za wspom nią  
ną kobietą doprow adziły do odnalezienia  
jej cia ła  na polu wśród łanów  zboża.

D alsze dochodzenia w ykazały  ,iż n,lo 
zachodzi tu w ypadek podw ójnego sam o
bójstw a .lecz morderstwo.

H eleną B enthein  znaleziono z poder- 
żnietem  gardłem  .przyczem  ślad y  wskaż?  
w ały  na stoczoną zaciętą w alką zn ap ast  
nikiem .

PARYŻ, 8.7. Na tydzień przed n ie
pokojącą datą 14 łipca wprowadził pul 
kownik de La Roque ubiegłej niedzieli 
w zdumienie Francję, demonstrując ol 
brzymią potęgą Ognistego Krzyża w 
robotniczym departamencie północnym

W myśl otrzymanych av nocy z so
boty na niedzielę rozlcńzów mobiliza
cyjnych dziesiątki tysięcy członków 
Ognistego Krzyża w północnej F ra n 
cji ruszyły rano wszystkiemi środka
mi lokomocji w kierunku tylko punk
tów zbornych, z których najważniej- 
szym był rozległy park prywatnego 
zamku w miejscowości Monveaux 
Większość oddziałów przybyła samo-' 
chodami, które wypełniły formalnie 
północne dzielnice av dużym promieniu 
dbkoła Lille.

Samolotem z Paryża przybył <L> 
miejscowości Flers płk. de La Roquo. 
Płk. de La Roque rozkazał oddziałom 
Ognistego Krzyża zachować zimna 
krew w dniach, które nadchodzą, kazu 
im jednak pozostać av ezujnam pogoto
wiu, aby móc stawić czoło każdej ewen 
tuałności.

Przed odjazdem na lotnisko płk. de 
La Roque był przedmiotem entuzja
stycznych owacyj ze strony swoich lu 
dzi.

W niedzielę również komuniści, so 
cjaliści i radykali zorganizowali ze
brania. przyczem mówcy wzywali jak'

najszersze masy do demonstrowania w ,  

dniu 14 lipca przeciwko faszyzm owi.
Dnia tego demonstrować będzie w 

Paryżu równocześnie lewicowy front 
i Ognisty Krzyż.

Demonstracja Ognistego K rzyża od 
będzie się w zachodniej dzielnicy mia
sta pod lukiem Tryum falnym na placu 
Gwiazdy, zaś pochód lewicowy ruszy 
z placu Bastylji a? kierunku lasku Yiu 
cen a es.

Oblicza się, że oba obozy zgromadzą 
w Paryżu conajmniej 200 tysięcy łudzg

Ognisty Krzyż zdecydowany jest 
wstrzymać się. od wszelkiej prowokacji 
N ikt nie avie jednak 00 się stanie, jeże
li front lewicowy zaatakuje oddziały 
płk. de La Roque. Przewiduje się, że 
rząd poAA-eźmie odpowiednią decyzję, 
mającą na celu oddzielenie obu grup 
demonstrantów. W tym celu skonsy 
gnowane będą w Paryżu duże siły po • 
licji i wojska.

Przebieg dnia 14 lipca j e s t  już od 
kilku dni tematem najsensacyjniej- 
szych domysłÓA? i pogłosek. Problem 
ezerwon. sztandaru, który obok sztan
daru trojkoloroAvego ma być niesiony 
na czole pochodu lewicowego, wzbudza 
gA yaltowną polemikę. Polemiki te od
słaniają coraz g łęb szy  rozłam A?śród 
radykałów, który może przynieść nieo
b l i c z a l n e  n a s t ę p s t A A ra  dla dalszego roz 
Awoju polityki wewnętrznej Francji.

„Biskup” sekty Farona aresztowany
pod zarzutem  homoseksualizmu

Znaną na terenie Wołynia postacią 
jest p. Antoni Jurgielewicz, „rezydu
jący pod Łuckiem, av  k. NiA\Ty-Hubień 
skie, „biskup" sekty „kościoła staro
katolickiego (narodowego)", jednej z 
liczniejszych wśród mniej więcej 40-tu 
sekt na Wołyniu.

O „biskupie" Jurgielewiczu pisa
liśmy już, że udziela rozwodów „bło
gosławi" związki małżeńskie, prowa
dzi księgi stanu c v A v i l n e g o  — wszy
stkie czynności, które wykonuje bez
prawnie, gdyż sekta „kościoła narodo
wego" nie posiada sankcji p a ń s t w o A v o  
prawnej.

Z tej racji A v y toczono Jurgielewi- 
czo a a u  kilka spraw karnych, z których 
niejedne oczekują jeszcze rozpatry- 
AATa n i a  sądoiyego.

Wersje, ja k ie  k rąży ły  dotychczas 
o pryAvatnem życiu „b isk u p a"  Ju rg ie -  
leAAÓcza, nie Avystawialy mu jak o  „d u 
chow nem u" ŚAviadeetAva pochlebnego, 
gdyż św iadczy ły  o jego  g rzesznych , 
św ieckich  nam iętnościach . I te właś
n ie  w e rs je  zna lazły  obecnie p o tw ier
dzenie a v  aresz to w an iu  Ju rg ie lew icza .

Aresztowanie Jurgielewicza nastą

piło n ask u tek  za rząd zen ia  u rzęd u  p ro 
k u ra to rsk ie g o  w Ł ucku. Sędzia ś led 
czy, po zazn ajo m ien iu  się ze stan em  
rzeczy, za rząd ził nad  p rz y trzy m an y m  
areszt.

J a k  się dow iadu jem y , Avladze śled
cze zeb ra ły  przeciarko Ju rg ie lew ic zo 
wi o b fity  m a te r ja ł dow odow y, jak o  o 
z w yrodn i ałcu i ro zp u stn ik u . Tam , 
gdzie  sam ozw ańczy b iskup , w l i tu r 
gicznych  sza tach  obrządku rzym sko
kato lick iego , „b łogosław ił" S A v y c h  
„w iernych", dzia ły  się jednocześn ie  
w s trę tn e  o rg je . O fia ram i tych o rg ji 
p a d a ła  przed ew szys tk iem  młodzież 
Aviejska, chłopcy, k tó ry ch  „b iskup" 
Ju rg ie lew icz , po up ic iu  alkoholem , 
czynił pow olnym i sw ym  ZAAwrodnia- 
łym , seksualnym  instynk tom .

STO SU JE SIĘ PROSZKI

U O k K A
|IAŁ FARMACEUTYCZNE .P O U A S 0 8 ’  WARSZAWA
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W ABISYNJI CHODZI WŁAŚCIWIE 0  BAWEŁNĘ
Istotne powody konfliktu w łosko-ab lsyńsk iep

się do nieskończoności, a  p lany  tam y 
pozostały tylko n a  papierze. Wyszło 
na jaw , że trzababy było wybudować 
długą, szosę — 600 km. dla sprowadzę 
n ia  m aszyn, a tylko szosa ta  kosztowa 
łaby  8 mil jonów dolarów.

W  ostatn ich  latach, zwłaszcza w r. 
1931 zjaw iła  się na  horyzoncie A bisy
nii. jeszcze Ja p o n ja  z gotow ą umową

tZe

w spraw ie „kolonizacji rolniczej" (co 
znaczy bawełny).

K iedy czytać będziemy w najbliż
szych dniach znów o cywilizaji łun 
braku cywilizacji tej ziemi a fry k ań 
skiej, przypom nijm y sobie, że są to 
tylko „dyplom atyczne słowa", za które 
mi k ry ją  się in teresy  gospodarcze, a 
właściwie tvlko: bawełna!

Od poczdamskiego ślimaka
do „latającego koiończyka”

S t u l e c i e  kole i  n ie m ie c k ic h
(K orespondencja własna).

Berlin, w lipcu.

Cesarz A b i s y n j i  z  l;arobinem na ramie  
niu.

P ra sa  środkowo - europejska s to 
sunkowo mało pisze o tern, o co chodzi 
właściwie w A bisynji. Zato gazety w 
Londynie i Nowym Jo rku  poświęcają 
głośnej obecnie A bisynji dość dużo u- 
wagi, oceniając znaczenie konflik tu  
włosko - abisyńskiego z właściwego 
punktu  w idzenia; bowiem nie cjiodzi 
w tym  w ypadku o cywilizację lub ho 
nor sztandaru  włoskiego, lecz o rzecz 
nader prozaiczną: o bawełnę.

Dla Stanów  Zjednoczonych, An- 
glji. Jap o n ji i Y\ loch bawełna odgry
w a olbrzym ią rolę ,czego nie można 
naprzyk lad  powiedzieć o F rancji. Dla 
tego nie możemy się dziwić, że pan L a  
va'l porozumiał się z panem M ussołn 
nim co do kroków, m ających zmienić 
s truk tu rę  A fryki nad Morzem Czerwo 
nem. P aństw a europejskie zaczęły 
interesow ać się. Abisynja^ od chwili, 
k iedy zaczęły rozszerzać, swój _ stan 
posiadania na Dalekim Wschodzie.

F ra n c ja  widziała w swej wojnie z 
Chinami, że w szystkie porty  angiel
skie są dla niej zam knięte. Dlatego 
w r. 1893 obsadziła m iasto Dżibuti — 
m iasto o dużem znaczeniu stra teg icz . 
nem. A nglja zajęła Som ali na połu
dniu A bisynji, W iochy w 1905 r. obsa 
dziły E ry treę  na północ od koloni;, 
francuskich, a co pozostało, otrzym ali 
pod opiekę Anglicy. W 1906 r. ci trzej 
ryw ale europejscy zaw arli umowę i 
usta lili sfery  swych interesów.

In te resy  A nglji tkwiły... w baw eł
nie. A nglja, p ragnąc  oswobodzić się 
poniekąd ocl wpływów Stanów Zjedno 
ezonyeh, zaczęła upraw iać p lan tacje 
baw ełny w Egipcie i w Sudanie. R o
zwój tych kolonij w pierwszym  rzę
dzie zależał od problemu naw odniania 
ten zaś zależał od kontroli Nilu i sp ra  
w y w ybudow ania tam y, głównie jed 
nak od kontroli Niebieskiego Nilu na 
jeziorze Tsana. Tsana znajdu je  się w 
A bisynji. A nglja  zaw arła wówczas u- 
mowę z A bisynją, upraw niająca ją  do 
wybudowania tam y na jeziorze T sana 
dła zapew nienia sobie kontroli plan- 
tac-yj bawełny w Egipcie. W m iędzy
czasie F ran c ja  wybudowała własną 
kolej z Dżibuti do głównego m iasta 
Addis Abeba. Od tej chwili bieg rze 
czy był dość spokojny i zgodny, acz
kolwiek Włosi kilka razy proponow a
li Anglikom  przeprow adzenie ta jne j 
klauzuli z r. 1906. aa1 myśl k tórej Włosi 
m ieliby praAvo rozszerzać gospodarczą 
kolonizację i Avglab Abisynji. F ra n 
cja, protestow ała, ale obecnie aa7 spo
sób widoczny straciła  zainteresoA\ra- 
nie.

W r. 1927 nasta ła  nowa kom plika
cja. A m erykanie założyli W h ite  E n g i
neering  Corporation z kapitałem  20 
m iljonÓ A Y  dolarÓAAr. Zam ierzali sami 
wybudować za te  pieniądze tam ę na 
jez. Tsana, a. następn ie  sprzedawać-! 
wodę Anglikom, płacąc za dzierżawę 
królowi abisyńskiem u. Oczywiseie 
przeciAvstaAvila się tym  planom  A n
glja , poAAmlując się na wcześniejsze li
niowy. podpisane p r z e z  poprzednika o 
h ech ego władcy. K onflik t przeciągał

Od l o k o m o t y a k i  do elek trycznej  torpedy.

K oleje n iem ieckie obchodzą w tym rc 
ku stu letn i jub ileusz sw ego istnienia. W  
r. 1835 bowiem w yru szył z NoryniuorgDdo  
pobliskiego F iirth  pierw szy pociąg n ie 
m iecki. Berlin uzysak ł p ierwsze polecze
nie kolejoAve dopiero w 3 la ia  r /z n ie j  i 
to na nieznacznym  d ystan sie do Poczda
mu.

Cóż to  b y ł  z a  e w e n e m e n t !  P ie iA vszy  
d w o r z e c  b e r l i ń s k i ,  d w o r z e c  p o c z d a m s k i ,  
u d e k o r o w a n y  z o s t a ł  o d ś w i ę t n i e ;  P u m y  l u  
dzli z g r o m a d z i ł y  s ie  n a  d w o r c u  i w o k o ł o  i 
p r z y  d ź w i ę k a c h  o r k i e s t r y  p i e r w s z y  p o 
c i ą g .  c i ą g n i o n y  p r z e z  d w i e  l o k o m o t y w y  
Stephen so  n o w s k ie ,  s p r o w a d z o n e  z -Vnglji,  
w ś r ó d  e n t u z j a s t y c z n y c h  o k r z y k ó w  t i i i m u  
r u s z y ł  aa- sw ą p i e r w s z ą  p o d r ó ż .  O c z y w iś 
c i e  d ’a  n a s .  d l a  l u d z i  o s t o  l a t  s i a i s z y c h  
od  OAAreg'o z d a r z e n i a ,  t a k i  p o c i ą g  ' / ł b y  
d z i ś  c z e m ś  z e p o k i  k r ó l a  Ć w ie c z k a .  Da 
s t a n s .  k t ó r y  k o l e j  e l e k t r y c z n a  p r z - .h y w o  
dztiś w  k i l k a  m i n u t ,  p r z e b y t y  z o s t a ł  p r z e z  
p i e r w s z y  p o c i ą g  a ż  aa- 42 m i n u t y .  W P o i .z  
d a m i e  z e b r a ł a  s i c  n a  d w o r c u  c a l a  ś m i e  
t a n k a  ó w c z e s n e g o  d w o r u  p r u s k i e g o ,  i uiv 
n i e ż  z  o r k i e t s r ą  i o g l ą d a ł a z zac iekaA vie  
n i e m  p i e r w s z y  p o c i ą g  b e r l i ń s k i .

Poczdam  był i jest dla B erlina ii N ie 
m iec tern .czem "Wersal był i jest dla «* 
ryża i F rancji. Poczdam  był n iety ’ko 
dzibą dworu królew skiego, założoną przez 
W ielk iego  F ryca  ,ale i m i e j s c e m  codzien
nych w ycieczek zarówno b e r i  muzyków- 
jak i przyjezdnych, (ślimak poczdains i 
jak nazw alibyśm y go dzisiaj, m iał prze o 
zapewnioną rentowność. W dni ciep-e o.<- 
b yw ał 4 kursy w każdą stronę w ani
c h ł o d n e  ty lko 3 kursy, przewożąc zimi
n ie  1000 — 3.000 ludzi. P rzy  speejaln*'*. 
okolicznościach puszczano pociągi nadzwy
czfline. . ,

T ak i b y ł  p o c z ą t e k .  Skrom ny. -- 
0 wA-ch c z a s a c h  t e m p o  a m e r y k a ń s k i e  m ,  
b y ł o  j e s z c z e  znane. N iem n iej r o z w ó j  ko
l e j n i c t w a  n i e m i e c k i e g o  s z e d ł  Tią P r /
s z y b k i  c m i  k r o k a m i -  W  3 l a t a  p o z m e j  o t 
w a r t o  p i e r w s z ą  lm je ,  d l a  p o c i ą g - aa. ■ ^  
k o b i c ż n y c h  z B erlina do Jiiterhorgu. 
r o k  p ó ź n i e j ,  w  r .  1842 d o  F r a n k f u r t u  
W r .  184f> N iem cy posiadały iiirz

w
•i

dobrze

rozw iniętą -  jak na owe czasy -  siec 
kolejow ą. Istniałw  już bowiem kum  
H annow eru .do H am burga, do M a g ó c lu i 
ga i w iele pom niejszych Imn- M • -
sam ym  roku fabryki Bortfgn ^ v jm m ly  
so swych warsztatów  setną lokomotyw  
Jubileusz

A le pociągi kursoAvaly wówczas jesz. 
cze ty lko av porze dziennej. Czego obawia 
no sie aa" n o c y  i  Niewiadom o. Fsktem  je t, 
że dopiero i? r. 1847 podjęto ruch nocn> 
na kolejach, ale av jakich warunkach! Po 
ciąg składał sic z jednego jedynego iva- 
gonu osobowego i ciągniony bid przez ko 
nie. B iedne koniska. 1 co za nasypy wów- 
czas były, że konie m ogły  po mich biegać 
truchtem  bez potykania sie o podkłady. 
Dopiero w r. 1851 w yruszył pierwszy regu 
larny pociąg nocny z B erlina do Szczeci
na.

W  r. 1854 kolejnictw o niem ieckie ol ■ 
chodzi drugi jubileusz: fabryki Borsin-a 
w ypu ściły  500-etną lokom otyw ę Pod ku 
niec roku 1873 drugi eAvenement: do po 
diągu Berlin-K olonja-O stenda doczepiono 
pierAA-szy Avagon sypialny. .Miiino takiego  
rozwoju kolejnictwa, p ierw szy pociąg p>- 
sp ieszny datuje sie, dopiero z roku 189 i. 
W  latach 70-tyeh powstała Avokól B erlina  
i w sam ym  B erlin ie sieć kolejek dojazdo 
aa-ycli. która ay r. 1929 została zelektryrik) 
w ana i rozbudowana.

T yle z  dalszej przeszłości. W ojna po* 
s t a A v i l a  przed kolejnictwem  niem ieckiem  
zadanie bardzo ważne do w ypełniania  
Rozwój powojenny dotyczy bardziej po  ̂
stepu w dziedzinie szybkości pociągów i 
w A -g o d v  podróżnych. Olbrzymm lokom o
tyw y  niem ieckie o lin.jaeh aerodynam icz 
nych rozwijają szybkość 120 km. na go 
dzinę z obciążenliem pociągu pospieszne 
go. „Latający ham burczyk“ przebywa 
drogę do H am burga w czasie niem al o 
połową krótszym , aniżeli zw ykły pomag 

. pospieszny'. Lecz ostatnim  wyrazem teer  
niki kolejnictw a niem ieckiego jest „ lata
jący kolończylK. pociąg elektryczny, zni
żony z jednego, lub dwóch skupow anych  
wagonów, który rozwija szytkosc do lt»J 
km. na godzinę na niektórych odc-inka U 
N ajszybszy pociąg pospieszny t. zw. 1 M- 
Zug. potrzebuje na przybycie trasy z vo 
lonji do B erlina 6 godzin 45 m m. P ociąg  
P aryż -  B erlin  -  W arszaw a -  7 godzin  
12 min.; zw ykły pospieszny -  8 godzin  
40 m in., pociąg osobowy -  az 11 godzin  
Zaś „latający kolańczyk" przebył te trasę 
(579 km.) rodćzas swej pierwszej jazdy  
dnlia 1 li.pca r. b. efektyw nie w 4 godzi
ny 57 minut.

’ Co może nastąpić jeszcze! Zapewne w 
n iedługim  czasie he.dziemy jeździli koleją  
m i z szybkością samolotów.

W i a c Ł o r r t o ^ d  ra tr i j jow ®

IGNACY PA D E R EW SK I GRAĆ 
BZ IE PRZED MIKROFONEM  

Królewski dar dla radiosłuchaczy polskie!
W czasie obrad międzynarodowej unjj 

radjofonieznj, zelektryzowała wszystkich  
ludzi radja Ayiadomość: „Mistrz Padereurt 
ski AA-ystąpi przed mikrofonem". W iado  
mość ta stała sie tem m ilszą niespodziani 
ką, iż Paderewski wzbraniał sie zwykł* 
Ayystępować przed mikrofonem mimo oh 
brzymich sum ofiarowanych mu prze* 
rozgłośnie am erykańskie. Jeden j e d y n ł  
raz uczynił Avyjątek dla radjosluchaczj 
polskich, kiedy to kilka la t temu pozwoli? 
na bezpłatną transm isje na wszystkie roz
głośn ie polskie SAA-ojego koncertu pary
skiego.

Przebyiyając av sAvoje szA vajcarskie) 
posiadłości aa7 Merges, Paderewski n i*  
dawno A vy slu eh a l przez radjo koncert* 
nadaAvanogo av 50-tą rocznicę jego nie 
strudzonej pracy, jako genjalnego artyi 
ety i kompozyora. Koncert ten retransmit 
toAvany przez rozgłośnie szwajcarskie, c< 
dobrany został w Avilli Paderewskiego bet 
żadnych skażeń i trzaskÓAV, spraAYiająt 
na m istrzu m iłe wrażenie, co stAvierdzitf 
obecni aa' Morges przyjaciele mistrza, w 
raz sam Padersewski, który w ysłał po' 
dz iąk o A v an ie  pod a d re s e m  Polskiego R<t 
dja.

Obecnie, Ignacy Paderewski grać bę 
dzie przed  m ik r o f o n e m  jednej z rozgłoł 
ni szw ajcarsk ich  w drugiej poloAvie wrz* 
śn ią  .lub na początku października rk 
K oncert ten  transmitoAATa n y  będzie przei 
AA-szystkie rozgłośniie polskie. O dok ład 
nyni term inie w y sy p u  ra d jo w c-g o  Ign. 
Paderew skiego zostaną radiosłuchacz* 
po lscy  na czas zawiadomieni Kto pa’ 
min a niezAA-ykłe przeżycia artystyczne, 
jakich  doznali radiosłuchacze polscy *  
czasie transm isji koncertu paryskiego -  
ton już zgóry cieszyć sic będzie no po a* 
tórzenie tego olbrzymliego wrażenia, .i.'--1 
k ie  w yw iera gra Paderewskiego, słucha* 
na linAvet na odległość seiek kilometrovf 
za pośrednictwem radja. IV dniu te i
transm isji ani jeden g łośn ik  i ani jedna 
słuchawka nie będą av Po’sce próżnnw.-t. 
ły.

PIE R W SZ Y  F A E JE N T  U STÓP 
PO M N IK A .

P ierw szym  pacjentem  pi of. Pasteura  
przed 5 fi la ty  h y t  -  chłopiec w o w e ^  
-  J ó ze f M eister -  dziś A vozny  in*t> 
tu t(! P astelirow sk iego  av 1 aryzu, 
remu w strzyk n ięto  s u r o w 
ce przeciAV Avśeiekłizn-e. P rot. I astt u» 
um arł —  p ierw szy  pacjent jeszcze: A 
je i z w d z ię c z n o śc i w s p o m m a J u L  
k ie so  uczonego. N a zdjęciu M e-stcr 

przed pom nikiem  pro?o* P asteu ra .
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Akcja ratunkowa na kopalni „Rsdsn” w  Dąbrowio
Nr. 134

trwa w dalszym ciągu
„DEKOWANIE ' SZYBÓW ZAKOŃCZONE ZOSTANIE DZTŚ. SPRA.WA D 4 I S 7 B r n  mstrr » n « r v r v r
KOW PŁONĄCE.. KO P A T ,NI. _  PROP. AKADEM.T, G O R S Z E J  z K R A K O T & r o “AmK(tW PŁONĄCEJ K O PA LN I.

Akcja „dekowania ' szybów na pło
nącej kopalni „Reden" w Dąbrowie 
trwa w dalszym ciągu.

Zamknięte zostały już trzy szyby, 
a mianowicie szyb zamułkowy i wenty 
łacyjne.

Obecnie pozostał więc do „zadeko 
wania" szyb wyciągowy, a więc n a j
główniejsze wejście do kopalni.

Po ^zadekowaniu" trzech szybów 
ogień w głębi kopalni uległ już pewne 
mu stłumieniu, gdyż szybem wyeiągo. 
wym dym nie wydostaje się już w ta
kich ilościach, jak poprzednio i ostat
nio dym przestaje wogóle wychodzić 
na powierzchnię kopalni.

Onegdaj do Dąbrowy przybył pro
fesor akademji górniczej z Krakowa 
inż. Budryk specjalnie zaproszony 
przez naczelnika urzędu górniczego, 
celem stwierdzenia czy prowadzona 
akcja ratunkowa jest racjonalna.

W związku z tern odbyła się kon
ferencja, w której poza inż. Budry, 
kiem wzięli udział inżynierowie kopal 
ni Reden, naczelnik urzędu górnicze
go w Dąbrowie inż Zawadzki i na- 
czelnik urzędu górniczego w Sosnow
cu — inż. Stecki.

Na konferencji inż. Budryk udzie
lił szeregu cennych wskazówek w 
związku z prowadzoną akcją tłumie
nia ognia.

Prace przy „dekowaniu" ostatnie
go wejścia do kopalni, tj. szybu w y
ciągowego zakończone zostaną praw
dopodobnie w dniu dzisiejszym.

Niewiadomo, jak długo trwać bę
dzie proces wygasania ognia, prawdo 
podobnie jednak kilka miesięcy.

Robotnicy kopalni „Reden" oprócz 
zatrudnionych przy akcji ratunkowej, 
pozostają bez pracy.

Katastrofalnym pożarem zajęły się 
odpowiednie w bidze, które także zaj. 
mą się zapewne dalszym losem około 
7(10 robotników tej kopalni. Możliwo 
jest, że robotnicy ci zostaną przenie
sieni na inną kopalnię, która otrzyma 
kontyngent wydobycia węgla z kop. 
„Reden".

Od chwili wybuchu pożaru wstęp 
na kopalnię jest zabroniony, dlatego 
też robotnicy zbierają się grupkami 
obok ogrodzenia kopalni, oczekując na 
wiadomości z akcji tłumienia pożaru.

Jak się dowiadujemy, po wygaśnie 
ciu ognia w kopalni „Reden" ma byó 
zastosowana odwrócona wentylacja.

Na kopalni „Reden" system wen
tylacyjny był urządzony wadliwie, a 
to wywołane zostało poprzedniemi po
żarami. Jest bowiem zasada, że szy
bem wyciągowym powinno się powie, 
trze dostawać na dół kopalni, nato
miast na „Redenie" powietrze z dołu

kopalni wydostaw ało się szybem wy
ciągowym.

W razie więc pożaru, jak to miało 
miejsce obecnie szyb ten był niedostęp 
ny spowodn wydobywającego się Ą -  
mu i na dół kopalni można się było 
dostać pozostałem! szybami.

W związku z uruchom ieniem  przez 
fundusz pracy szeregu nowych robót 
dzięki kredytom  pożyczki in w e s t y c y j 
nej i zw iększającym  się przez to* s ta 
nem zatrudnienia, należy p rzypom 
nieć w arunki, na jakich przyjm ow ani 
są beżroDotni na robotach prowadzo
nych p rzy  pomocy finansowy] fu n d u 
szu pract*

Na robotach kredytow anych przez 
fundusz p racy  mogą być zatrudnieni 
wyłącznie bezrobotni, zakw alifikow a
ni i zapośredniczeni przez właściwe 
b iura pośrednictwu! pracy.

S taw ki w ynagrodzenia pracow ni
ków, zatrudnionych na robotach, p ro 
wadzonych p rzy  pomocy finansowej 
funduszu pracy ustalane są przez w o
jew ódzkie b iu ra  funduszu pracy  w7 ten 
sposób, że płace robotników w ykw ali
fikow anych, zatrudnionych  w swoim 
zawodzie pow inny odpowiadać prze
ciętnej m iejscowych płac w ykw alifi
kow anych robotników przemysłowych 
odpowiedniej kategoąji. P łace n a to 
m iast robotników niewykweilifikowa 
nych pow inny odpowiadać przeciętnej 
płac m iejscowych niew ykwalifikow a-

0 usprawnienie doręczania poczty
w Będzinie*

te

Dotychczasowy sposób doręczania uulcglu
korespondencyj i gazet mieszkańcom go będzie mógł 
Będzina przez listonoszów, w szczegół 
ności na główniejszych ulicach miasta 
ma ulec pewnym zmianom. Zmiany 
przyczynią się do spraw niejszego do
ręczania listów oraz będą dużą ulgą dla 
listonoszów, którzy obciążeni są z b y t  
wielką pracą.

Chodzi więc o to, aby każdy lokator, 
m ieszkający na piętrze, posiadaną 
skrzynkę do listów umieścił w głów
nym^ korytarzu domu na dole. W  ten 
sposób listonosz nie będzie potrzebował 
chodzić po piętrach, a co najw ażniejsze 
zyska on dużo na czasie, co mu zaś z 
drugiej strony pozwoli szybko roznieść 
korespondencję i gazety.

T ak  więc adresat m ieszkający w

dalszej odległości od urzędu pocztowe
go będzie mógł otrzym ać koresponden
cję znacznie wcześniej.

Sposób t n  stosowany jest już daw 
no zagranicą, jak  również w- niektórych 
większych miastach w Polsce, p rzyno
sząc duże korzyści zarówno klienteli, 
jak  i urzędowi pocztowemu.

Z prośbą o wprowadzenie w życie 
tego pro jek tu  w Będzinie zwrócili się 
do urzędu pocztowego miejscowi kup
cy. Urząd pocztowy zwrócił się w tej 
spraw ie do m agistratu o wyrażenie 
zgody na pro jek t oraz w ydanie do mie
szkańców odpowiedniego zarządzenia, 
zawiadam iającego o umieszczeniu skrzy 
nak pocztowych w korytarzach głów
nych na dole klatki schodowej.

Fatalne skutki zdenenla  roweru 
z samochodem w Strzemieszycach

DW IE OSOBY W  SZPITALU, TRZY ZAŚ LŻEJ R A N N E.

Akcja ratunkowa była przez to zna 
cznie utrudniona, gdyż nie można by
ło dostarczyć na dół kopalni odpowie;! 
niej ilości potrzebnego lnaterjalu.

Obecnie więc po wygaszeniu ognia 
ma być system wentylacyjny od wró. 
conv.

Wtorak

Lipiec

Dziś: Weroniki, Zenona 
Jutro: 7 br męcz. A;ne!]l 
Wschód siońea: 3.2a 
Zachód słońca- 7.5i

RADJO

Warunki zatrudniania bezrobotnych
na robotach funduszu pracy

nych robotników przemysłowych.
Ustalone staw ki rozum iane są, j a 

ko place za 8-miogodzinny dzień p ra 
cy. P rzy  stosow aniu staw ek akordu - 
wych dla robotników niew ykw alifi
kowanych staw ki te w inny być usta 
lane a v  ten sposób, aby otrzym yw any 
na ich podstaw ie zarobek przewyższa! 
o 25 proc. przewidzianą, stawkę. Od 
ustalonej płacy nie mogą być czynio
ne żadne potrącenia, z w yjątkiem  po
trąceń na ustawowo przewidziane 
św iadczenia społeczne, oraz innych 
potrąceń prawem nakazanych.

Udział pracodawcy w kosztach u- 
bezpreezeń społecznych, jak  też wszel
kie urządzenia, m ające na celu ochro
nę p racy  i dostarczenie pracownikom  
należytych w arunków  pracy  nie mogą 
wpływać na zm niejszenie ustalonych 
staw ek płacy.

P rzy  za trudn ian iu  robotników po 
za miejscem  stałego ich zam ieszkania, 
kredytobiorca winien własnym kosz
tem zapewnić im właściwe zakw ate
row anie i zorganizować przejazdy i  
m iejsca zam ieszkania do m iejsca p ra 
cy i s powrotem.

m i N A l h E  P R O S Z K I

_ ' v  ; ' ą  5,K O O  KTP H.-'.

V . K O  J A  C Y M  B Ó L E
, ;vĄ* *A?T°So
BÓ LE G Ł O W Y

Onegdaj na ul. Sław kow skiej w 
Strzem ieszycach w ydarzył się tra g ic / 
ny  w ypadek zderzenia samochodu z 
rowerem .

Jad ący  na rowerze Lucjan Pieko- 
szewski ze Sławkowa usiłował w ym i
nąć samochód osobowy, k tóry  nad je
chał z pitzeciwnej strony.

W  czasie w ym ijania row erzysta 
w padł na samochód, k tó ry  stoczył się 
do rowu, szofer bowiem chciał u n ik 
nąć zderzenia i m om entalnie zjechał 
na .brzeg drogi, przyczem w padł do 
rowu.

Samochód w yw racając się po trącił 
stojącego obok row u na m ostku L ud
w ika Kozerę, zamieszkałego w Strzo- 
mieszycach.

N iefortunny  rowenzysta Piekoszew 
ski i K ozera doznali ogólnych poważ
nych obrażeń i odwiezieni zostali do

szpitala w Dąbrowic.
Jad ący  w samochodzie bracia Sym 

cha i E fro im  Szpiro oraz Jank ie l Ro- 
zenberg z Będzina odnieśli lekkie o- 
brażenia i po opatrunku udali się na 
dalszą kurację do domów.

Szofer prow adzący samochód nie
jak i A leksander Gutm an z Sosnowca 
wyszedł z karam bolu bez szwanku.

Polic ja  prowadzi dochodzenie, ce
lem stw ierdzenia kto ponosi winę spo
wodowania zderzenia.

C iągnienie Ii-e j ki. 33-ej Loterji 
rozpoczyna się  już 16 b. m.

Losy są do nabycia 
w szczęśliwych kolekturach

St. HLAWSK1EJ
Sosnowiec —Będzin—Dąbrowa Górn. 

Zawiercie — Grodziec.

WARSZAWA.
W torek, 9 lipea.
• .Lteśń „K iedy ram ie w stają zorze11 
o.aU M uzyka (piyty). 7.2u. D ziennik por. i  
rogatian ka sport.-turysl. 8.05 A udycja dla  
poborowych. 8.20 Program  na dz'. bież. 
8.20—830 W skazówki praktyczne. 11.57 S y 
gnał czasu z W arszaw y 12.00 H ejtial z 
Krakowa. 12.03 W iadom. meteoro!.. 12.05 
Dziennik południow y. 12.15 P ły ty . 13.00 
Chwilka dla kobiet. 13.05 Koncert. 13.30 
Z rynku p r a c y 15.15 P rzegląd  giełdow y. 
12.25. W iadom ości o eksporcie po skim. 
15.30 .Mala ork. P. Et. 16.00 Skrzynka  
1 KO. 16.15 P ły ty . 16.50 Codzienny odci
nek. prozy. 17.00 D la naszych letnisk. 
18.00 Pogadanka przyrodnicza. 18.10 M inu  
ta poezji. 18.15 Cała P olska śpiewa. 18.10 
Życie artystyczne i  kulturalne sto licy -  
18-45 II-g’a aud. z cyklu: N ajw yb itn iejsze  
zespoły jazzowe. 19.05 Progr. na dz. naM. 
19.15 Koncert reklam owy. 19.50 • P o g a 
danka aktualna. 20.00 W iadom ości ro ln i
cze. 20.10 Aleko opera w 1 akcie. 21.10 W# 
sele polskie. 22-00 P ły ty . 22 30 W iadom oś 
ci sportowe. 22.40 M ała orkiestra. 23.00 
W iadom ości tueteorologieznc.

W torek, 9 lip:.
6.30 T ransm isja .. „ u .D ,aw j. 8.30 P ro

gram  na dzień bieżący. 8.25 W skazów ki 
praktyczne. 11.57 T ransm isja z W arszaw y  
i Krakowa. 12.03 T ransm isja z W arszaw y  
i K rakowa. 12.03 T ransm isja  z W arszawy. 
12.15 P ły ty . 13.00 T ransm isja  z W arszaw y. 
15.13 Giełda zbożowa. 15.17 W iadom ości, 
bieżące. 15.20 Życie artystyczne sto licy .
15.30 Transm isja z W arszawy. 16.15 Orle. 
raandfćinistów .. Halka. 16.50 T ransm isją  
z W arszaw y. 18.30 Nowe n aglady na infpli 
genc.ie psa. 18.45 P ły ty . 19.05 Program  na 
dzień następny. 19.15 K oncert reklamowy.
19.30 Transm isja z W arszaw y. 20.00 Pora  
drlik sportowy. 20.10 T ransm isja z W arsza  
wv. 21.30 T ransm isja  z W arszaw y. 22.26 
W iadom ości snortowe.. 22.30 P y t y  23.05 
Trans ni i d e  ■> W arszaw y

Gum..?

ZNIŻKI KOLEJOWE I POCIĄGI POPU  
LARNE DO SP A Ł Y

M inisterjum  kom unikacji ustaliło  trzy  
kategorje zniżek dla osób udających sią  
na jubileuszow y zlot harcerstw a polskim 
go w Spalę.

1) zniżka ogólna dla w szystkich, upo
w ażniająca na podstaw ie karty uczestni
ctwa koloru zielonego do bezpłatnego  
powrotu ze S pały  do m iejsca wyjazdu-

2) zniżka dla harcerzy polskich na po i 
staw ie karty uczestnictw a koloru białe  
go, w wysokości 86 proc. w obiie strony;

3) zniżka dla harcerzy zagranicznych, 
upow ażniająca do zwiedzenia całej P o l 
ski na podstaw ie żółtej karty uczestnic
twa, z ustępstw em  w wysokości 86 proc. o 
becnej taryfy . K orzystający z tej zniżki 
m uszą legitym ow ać się  paszportem , 
stw ierdzającym  stałe zam ieszkanie zagra  
nicą.

Zniżki przysługują w k lasie  H  a I l i .  
O rganizacją m asowych przejazdów -lo 
Spały  zajm uje sie lig a  popierania tu r y 
styki, karty uczestnictwa w cenie 1 zł, 
sprzedają oddziały Orbisu.

Ponadto projektow ane jest uruchom ię 
nie specjalnych pociągów popularnych do 
Spały, które odejść m ają z W arszawy i 
Łodzi w dniach 15, 20 i 21 bm. oraz z Pozna  
nlia, Krakowa, K ielc, R adom ia i Katowic 
w dniu 21 l .  m.

ULGI DLA PRACOWNIKÓW KOLEJO 
WYCH W UZDROWISKACH.

W związku z zarządzeniem minister- 
juin opieki społecznej w sprawie udziela* 
la n ia  pracownikom polskich kolei państwo 
wyeh zniżki w wysokości 25 proc. od cen 
za kąpiele i  zabiegi lecznicze w uzdrowi
skach państwowych, na ostatniem  posie
dzeniu zarządu Związku uzdrowisk pol
skich postanowiono ulgi te stosować rów
nież w  uzdrowiskach pozostałych.
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Z Z a g ł ę b i a
NOWY ZARZĄD POLSKIEGO  

ZWI ĄZKI  ZAWODOWEGO PllA-  
LOW N IKÓW PRZEMYSŁOWYCH  
I HANDLOWYCH w SOSNOWCU.

W ub. n iedzielę odbyło się konsty
tuu jące  posiedzenie zarządu  głów nego 
i p rzedstaw icieli oddziałów  polskiego 
zw iązku zawodowego pracow ników  

•przem ysłow ych i handlow ych w S o 
snowcu, na którem  dokonano wyborów  
p rezy d jm n  zarządu.

P rezesem  został w ybrany  ponow 
n ie p. W łodzim ierz G runw ald , w ice
prezesam i pp .: K azim ierz L isow ski,
A dam  O ięśłikow ski. J a n  P i czyń sic,
J a n  Z ieleniew ski, sek retarzem  i zastęp 
cą gospodarza p. J a n  K ossak, sk arb n i
kiem p. Jó ze f K em pa, zastępcą p. E d 
w ard  W iśn ick i, gospodarzem  p. F r a n 
ciszek Nowosielski Skolei ustalono  
skład kom isyj społecznych i ra d y  f i 
nansow ej.

W reszcie omówiono ak tua lne  s p ra 
wy bieżące, jak  o rdynację  w yborczą ? 
p ro jek t przym usow ych zw iązków  z a 
wodow ych i- ustalono p rogram  p rac  na 
n a jb l iż s z y  okres n a  podstaw ie^ uchw al 
w alnego zgrom adzenia d ‘legatow  zw ią 
zku. k tóre się odbyło w ubiegłym  m ie
siącu.

ZATARG Z ROBOTNIKAMI ZA
TRUDNIONYM I PRZY BUDOWIE  

POCZTY W SOSNOWCU.
Swego czasu robotnicy za tru d n ien i 

p rzy  budow ie gm achu poczty  w S o 
snowcu, prow adzonej p rzez p rzedsię
b iorcę inż. W einziehera  zw rócili się do 
in spek to ra  p racy  z zażaleń i to, że nie 
o trzy m u ją  wypłaty- zarobków .

W  zv. p  zku z tern w dn iu  w czo ra j
szym  o- * 'a  się w inspek to rac ie  p iacy  
w Sosnow cu konferencja  pod przew ód 
nietw em  inż. Zw olińskiego.

Na konferencji ustalono, że robotn i 
ey  w dniu  dzisiejszym  o trzy m ają  należ 
ną  im w yp ła tę  zarobków  oraz załatw io
no szereg kw esty  j ogólnych.

REDUKCJA 22 ROBOTNIKÓW  
NA KOP. CZELADŹ.

O sta tn io  d y rek cja  kop. Czeladź^ w  
P ia sk a c h  zredukow ała 2'2 robotników .

— O sobiste. S ek retarz  se jm ik u  b ędziń 
sk ieg o  p. W . N a rb u tt w y jech a ł n a  u rlop  
w y p o czy n k o w y .

  Z m ian a  n a  s ta n o w isk u  nacz. urzęd u
pOc7/to w e g o  w B ęd z in ie . S ta n o w isk o  na- 
cze ln k a  urzędu  p ocztow ego  w B ęd z in ie  ob
ją ł  p. M iljan ow icz , n a cze ln ik  u rzęd u  poez 
to w eg o  z M szan y  D o ln ej.

D o ty ch cza so w y  n acze ln ik  urzędu  p o c z 
to w eg o  w B ed z in e  p. M a lin o w sk i zo sta ł 
m ia n o w a n y  zastęp cą  n a cze ln ik a  urzędu  
p ocztow ego  K ra k ó w  I.

— W y cieczk a  do grob u  ś. p. M arszalk a  
P iłsu d sk ie g o . Z arząd rod zin y  rezerw istó w  
k oło  S o sn o w iec  - Ś rod u la  u rządza  p on ow 
n ie  w ycieczk ę do K rak ow a do grobu  ś. p. 
M a rsza łk a  P iłsu d sk ie g o  au tam i d la  człon  
k ów  i sy m p a ty k ó w  rod zin y  i zw. rezerw , 
w  n ied z ie lę , d n ia  14 lip c a  r. b. K oszta  prze  
jazd u do K ra k o w a  i z p ow rotem  w yn oszą  
2.85 zł. od osoby . O djazd o g. 3 m in . 30 ra 
no z „ K u źn icy '4 B B W R . H u ta  - K a ta r z y 
na, ul. S ta sz ica  33 W  razie  n iep o g o d y  w y .  
cieczk a  od łożon a  zo sta je  na następ n ą  n ie 
d zie lę , tj. 21 lip ca  r. h„ tak  sam o też w  ra 
zie n iezeb ran ia  p o trzeb n ego  k om p letu  n a  
jed n o auto. Z g ło szen ia  w raz z piennędzm i 
n a 'eży  k iero w a ć  pod adresem : .T. P o lak , 
ul. C hem iczna 12 (dom y fab ryczn e  C. G- 
Seh ón ) dom u N r. 1 TT p.. w  godz. 18—20-oj.

— W ycieczk a  rod zin y  rezerw istów  ko
ło  S osn ow iec  - S rod u la  do O kradzionow.n.
Zarząd, rod zin y  rezerw istów  koło  S o sn o 
w iec  - S rod u la  urządza w n ied z ie lą  dn ia  
14 lip ca  r. b. w y c ieczk ę  au tem , lu b  koń m i 
do O k radzionow a dla członków 7 rod7liny  
rezerw istów , członków 7 zw iązk u  rezerw i
stów  i sy m p a ty k ó w  w y m ien io n y ch  orga- 
n iza cy j. K oszta  p rzejazd u  d la  cz lon k ow  
R B ., członków  ZR. -  70 gr. od osoby, d la  
sy m p a ty k ó w  — 90 gr. od osoby. O djazd o 
godz. 5 rano z „K uźnicy"  B B W R . H u ta  
K a ta rzy n a , u l. S ta sz ica  33. W  raz ie  n iep o 
god y  w ycieczk a  od łożon a zo sta je  do n a 
stęp n ej n ied z ie li, to je s t  d n ia  21 lip ca  r. b. 
Z g ło sz e n ia  w raz z plieniędzm i n a le ż y  k ie- 
row ać pod ad resem : .1. P o la k , u l. Chera - 
czna 12 (dom y fa b ry czn e  C. G. S ch ón ) do
m y  N r. 1. TT P„ w godz. 18—20-ej.

Na polach historycznych Racławic
Zagroda wiejska premjera Sławka

W ubieg łą  n iedzielę odbyła się w 
h is to ry czn y ch  R acław icach , ja k  to ju ż  
donosiliśm y, p ięk n a  uroczystość w rę 
czenia zagrody  w ie jsk ie j p rem jero w i 
W ale rem u  S ław kow i przez g ru p ę  po
stów i sena to rów  ludow ych z B B W R .

N a uroczystość tę p rzyby ło  z całe
go k ra ju  w ielu  delegatów  m. in. dy- 
lek to r k a n c e la rji cyw ilnej P rez y d en 

ta  R zp lite j, Św ieżaw sk:, naczeln ik  w y 
d z ia łu  prasow ego  ra d y  m in istrów  
Św ięcicki, w ojew oda D ziadosz, gen. 
G alica, w icem arszałek  sen a tu  Bojko, 
w icem arsza łek  se jm u  C ar, w szyscy po 
słow ie i sen a to ro w ie  k lubu BBW R- i 
p rezesi pow iatow ych rad  B B W R .’ z 
caiego w ojew ództw a. — N ajliczn ie j 
jed n ak  zg rom adziła  się okoliczna lud 
ność w ie jsk a  w barw n y ch  s tro jach  l u 
dow ych, b a n d e rje  k rakusów  i kosym e-
i ów. _ .

D elegacja z Z agłębia z prez. K acz
k o w s k im  i C holew ickim  liczyła dw ie
ście osób. P ow szechną uw agę zw raca
ła  n a  sieb ie  o rk ie s tra  z kop. So lvay  z 
G rodźca, k tó ra  w y stąp iła  w p ięknych 
górniczych s tro jach .

U roczystości rozpoczęły się wcze
snym  rank iem  w M iechow ie, dokąd  
p rzy b y ł pociągiem  n ad zw y czajn y m  
p rem je r S ław ek  oraz liczne delegacje. 
N a dw orcu m iechow skim  pow ita! p. 
p re m je ra  s ta ro s ta  m iechow ski Z an . 
fa li, żaś na ry n k u  b u rm is trz  M arkiew - 
ski, k tó ry  w ygłosił n as tęp u jące  p rze
m ów ienie:

D ziś, g d y  zaszczy t sp a d ł n a  m n ie  n ie- 
lada w ita ć  C ię d o sto jn y  pan ie p rem ierze  
w sta ro ży tn y ch  m u raeh  M iechow a, m y si 
m o ja  m im o w o li co fa  s ię  w stecz  do 1314 1 ■> 
k ie d y  to n a  u lica ch  tego  m iasta  u k aza ły  
się  pierw sze o d d z ia ły  s trze leck ie  Jó zeta  
P iłsu d sk ie g o , k tó ry ch  o fia r n y  i w iekopom  
n y  czyn , w y z w o lił  nasz kraj z w iek ow ej
riiow oli najeźd źców .

Ten gród sta ro ży tn y , w k tórego  im ien iu  
jak o  b u rm istrz  m am  za szczy t obecn ie prze 
m a w ia ć , za łożon y  w X I  w iet/u  w dobie  
w y p ra w  k rzyżow ych , p a m ię tn y  n apadam i 
ta tarów  i w o jn a m i szw ed zk iem i, rów n ież  
i w  n o w szy ch  czasach  ob ra ła  sob ie  O patrz  
n ość  jak o  m ie jsce , na którem  ro zg ry w a ł 
s ię  n ie jed en  fra g m en t b oh atersk ich  zm a
g a ń  z przem ocą ro sy jsk ieg o  najeźdźcy. 
T ęd y  p rzech od ził T ad eu sz K ościu szk o  w  
drod ze do R a c ła w ic , tu  też obok m u r ó w  
cm en ta rza  i na R y n k u  ro zg ry w a ły  s ię  
w dob ie p o w sta n ia  1863 roku  tragiczn e, 
jed n ak  ch w a leb n e  w a lk i n aszych  praoj

ców , znane z h is to r ji pod nazw ą „bitwy 
m i e c h o w s k i e j Z a l e d w i e  20-letni okres 
czasu  d z ie li nas od ch w ili, gd y  P o lsk a
w ied zion a  O patrznościow ą ręką sw ych  kie 
rów ników , zaciera  u staw iczn ie  p iętno nie  
w o li i w y b ija  s ię  coraz w ięcej na czoło  
in nych  narodów  św ia ta , dążąc ku św ie t la 
nej p rzyszłośc i.

P rzy ja zd  pana p rem jera  do M iechow a  
jest p ierw szym  fa k tem  od w ied zin  naszego  
grod u  przez szefa  rządu R zeczyp osp o litej 

P o n iew a ż  ok oliczn ość ta zb iega  s ę z 
doniosłem  i w yd arzen iam i na aren ie  p o li
ty k i w ew nętrznej p ań stw a , która dzięk . 
panu p. p rem ierze  pozw oli w yp row adzić  
nasz kraj z odm ętów  w alk p o lityczn ych , 
p arty j ch ciw ych  w ładzy , radość nasza jesr 
tern w iększa , że na w łasn e oczy m ożem y  
o g ląd ać  pana p an ie  pu łkow niku , który  
w sp ó ln ie  z n ieod ża łow an ej p am ięci W o 
dzem  N arodu J ózefem  P iłsu d sk im  przyczy
n iłeś  s ię  do w zrostu  im ien ia  P o lsk i 'za
rów no w ew n ątrz  jak  i nazew n ątrż  nasze
go kraju.

W iek ow a  przem oc zaborców , k tórzy  na 
próżno u siło w a li im ię nasze w ym azać z 
dziejów  św ia ta , w o jn a  św ia tow a  i jej na 
stęp stw em  trw a ją cy  dotąd kryzys, przy
czy n iły  s ię  w  znacznym  sto p n iu  do opóź
n ien ia  n aszego  rozw oju gospodarczego.

D ziś jednak , dzięki s ta ło śc i p o lityk i 
rządu n aszej N a jja śn ie jsze j R zeczypospo
lite j  n ie  w ątp im y , że p iętrzące  się  tru d 
ności gospodarcze znikną n iebaw em , ustę  
p u jąc m ie jsca  p om yśln ości, k tóra pozw oli 
nam  pracow ać w sposób jeszcze w yd atn iej  
szy  d la  ch w a ły  i w ie lk ości naszego  p ań
stw a.

Z d ajem y sob ie spraw ę z tego , że pań- 
stw o bez w yd atn ej w sp ó łp racy  ca łego  spo  
łeczeń stw a  w szystk ich  trudn ości przezw y
ciężyć  n ie  b y łob y  w stan ie. To też n ie  z a 
p rzesta jem y  w alk  o lep sze jutro. Z jedno
czeni w e w sp ó ln ym  w y siłk u  p okonam y  
w szy stk ie  tru d n ośc i i  doprow adzim y bez- 
w ą tp ien ia  do tego , że sk u tk i naszych po
czynań  za wzór będą sobie b ra ły  in ne na
rod y i pań stw a.

K ończąc sw e p rzem ów ien ie, k tóre m ara  
zaszczy t w y g ło s ić  zarów no w m ien iu  guni 
n y  m ia sta  M iechow a, zw iązku  le g io n i
stów , zw iązk u  strze leck iego  oraz bezpar
ty jn e g o  b loku w sp ó łp racy  z rządem  jak  
i  w im ien iu  w łasn em  czyn n ego  u czestn i
k a  w alk  leg io n o w y ch  o n iep od leg łość , 
w znoszę okrzyk:

N a jja śn ie jsza  R zeczpospolita , pan P r e 
zyd en t R zeczyp osp o lite j Ig n a cy  M ościck i, 
C zcigod n y  i d o sto jn y  nasz gość  pan^ p re

m ier W a lery  S ław ek  -  n iech  ży ją .'

D alszą drogę odbył pik. Sław ek au 
tem, do sam ych zaś Racław ic dojechał 
zw ykłą chłopską fu rm an k ą w otocze
niu b an d erji krakusów .

P rzed  budynkiem  rad y  gm innej w 
R acław icach pow itał znakom itego g<* 
ścia p ięknych  i p rostych  słowach 
w ojt M anterys, a jeden z n a js ta rszy ch  
we wsi gospodarzy wręczył m u rym  
gvv z w izerunkiem  M atki Boskiej 
C zęstochow skiej. N a ry n g ra fie  był u- 
m ieszczony nap is: „Lud racław icki p. 
prem jerow i płk. W alerem u Sław kow i"

Po kró tk iem  posiedzeniu rady gmin; 
nej, na k tórem  nadano nowemu gospo
darzow i honorow e obyw atelstw o od
było się uroczyste nabożeństwo, obejA. 
rżenie ofiarow anej p. prem jerow i za
grody i defilada w m iejscu, gdzie od
byw ała się b itw a  racław icka.

W im ieniu g rupy  ludowej BBW R. 
w ygłosił przem ów ienie poseł K iełak, 
w którem  podkreślił, że ten oto Kawa
łek roli, to m iejsce pod dom, k tó re dzis 
w idać zdała, upatrzy li o rgan izato rzy  
zagrody W alerego S ław ka n a  znak  i 
w ieczną pam iątkę tych głębokich wę
złów ideow ej a serdecznej łączności, 
ja k a  ugrun tow ała się m iędzy poselską, 
g ru p ą  B B W R . a prem jerem  S ław 
kiem  przy w spólnej codziennej p racy  
państw ow ej. Po przem ów ieniu poseł 
K ie lak  wręczył p. prem jerow i piękną, 
barw nym  pasem  krakow skim  przew ią
zaną księgę pam iątkow ą, w  k tó rej 
zn a jd u ją  się podpisy  ofiarodaw ców
zagriody. ,

W  prostych  i serdecznych siowncr* 
odpow iedział p. p rem jer, podkreślając, 
te  w szystk ie w artości, jak ie  wnoszą; 
m asv chłopskie do pełni życia obywa
telskiego.

Jed n y m  z na jp iękn ie jszych  mo
m entów  w całej uroczystości było przy
jęcie przez p. p rem je ra  gości w swo
je j zagrodzie, swoich przyszłych są 
siadów , a następn ie  odwiedzenie przez 
nowego gospodarza najbliższego so  ̂
s iad a—pp. Łąckich. U roczystość skon 
czyła sie obiadem , k tó rym  podejm o
wali p. p rem je r gości w7 resu rs ie  w
M iechowie. . . .

W szyscy świadkowde niedzielnych 
uroczystości w  h istorycznych R ac ła 
w icach rozjechali się w bardzo pod. 
niosłjm i nastro ju .

P ad a jący  chw ilam i deszcz w m- 
czem nie popsuł uroczystości. B yła o- 
n-i r > i - . • i '1e;]'.f>r'nośrir'/1Ttin i n ,,n

r o z t r z e p a n y
W  sk lep ie  p a n a  Al. w Sosnow cu od 

ra n a  baw ił now y pracow nik , n azw is
k iem  K obiel.

P o n iew aż  p rz y ję ty  był na_ p iobę, 
w ięc la ta ł tam  i spow rotem , ja k  u y -  
ga,' śledzony bacznem  okiem  p a n a  M. 
i jego d z iew ię tn as to le tn ie j eoreczki 

' — Coś p a n  zrobił, p a n ie l — k izy k  
n a ł w? pew nym  m om encie p ry n cy p a
— P o  cholereś pan  ton k ry sz ta ł do

BOlL VK o ! i 1  -  « W w B  *  p .»  K r
biel. — J a k to  do so lił A, tak ty czn ie  
to  sól, a n ie  k r y s z t a ł .  C horoba, jak  
człek się pom ylić moze. A le to  t ra je r ,  
z a ra  ».V ten i » k i . r  * pow rotom  w y

S" rTo m ów iąc, pan  K obiel oisnąi wo- 
rok  L U ,  n a  ladą, ale ta k  n ie o s t r o - 
k ie, żo 7-rznoit b laseankę z m aryiiow o-
nem  i śledziam i.

— Ach, panie! — k rzy k n ę ła  p an
na M-, có rka w łaściciela. .

— T y lk o  przez nerw ów , panienko 1
-  o d p arł pan K obiel -  Śledź m e za- 
ia e  n a  ulicę nie ucieknie. D a j-no  pan  
n a  szczotkę! Zm iecie się te  3^ in8^ °  
z podłogi, w klei Się jak iem u  k u p u ją 
cem u fra je ro w i i będzie gi ■

P a n  Kobiel chw ycił szczotkę, 
zm iótł śledzie, uśm iechnął się z zad 
w oleniem  i sp lu n ą ł — wr ezapkę_P-___^

JA®oSS&S®SZl <ZAB!jA
ł JWAOY
shosactm*

P ry n c y p a la  aż zatkało  z gniew u.
—  P an ie ! — w y k rz tu sił.
—  C zego? O, choroba, w  czapkę 

uaplu łem ! A to ro z trzep an y  jestem . 
M yślałem , że toto spluw aczka. Ale 
w s trzy m a j się pan , p an ie  szefie, z 
k rzyk iem , bo ą k u ra tm e  k lien tk a

— P roszę  szklankę śm ietany!
  J u ż  się robi. S łużę paniusi. Oto

śm ietana, a  to  reszta  dla pani.
— Ach!!
  Czego się pani szanow na w y

dZK-  W a rja t!  J a k  p rag n ę  zdrow ia! 
M oje dw a złote do śm ietany  w rzucił:

— O. choroba, pom yliłem  się. M y 
ślałem , że to kasa!

Z rozum iałe, że pan  K obiel w yle
ciał z posady  tegoż jeszcze dn ia. Zaś 

w y lo t t e n ‘ odbył się w okoliczno
ściach, k tó re  zaprow adziły  jego p ryo  
cypała p rzed  oblicze sądu grodzkiego.

  A więc pobił pan pracow nikd.
C óż pow ie pan  n a  sw oją obronę? 
zap y ta ł sędzia pana Al.

— P roszę sądu wysokiego! — od- 
n arł kupiec. — Że m i w czapkę przez 
pom yłkę nap lu ł, tobym  m u d a ro w a łEW* ™V> żyk.aszy'ófdo kw aszonych  ogorkow  w lał, t e - Y  
m u darow ał. A le żc się w k o m o d ę  do 
m nie, zam iast do m ojej córki p iz j  s ta - 
w ia ł i m nie, starszego  człow ieka w 
ty ln ą  część uszczypnął, tego juz  m i 
n ie  m ogłem  darow ać, pan ie  sędzio!

Sąd skazał, pana M. na dw a dni 
a resz tu  z zawieszeniem -

— C en tra ln y  zw iązek d eta liczn ego  ku- 
p ieetw a  Chrz. w  Sosnow cu, w  uznan iu  za 
s lu g  Z m arłego W odza N arodu  ś. p. Mar- 
sza lka  -Józefa P iłsu d sk ieg o , przeznacza  
na budową kopca n a  Sow ińeu  zł. 50.

Tą drobną o fiarą  p ragn ie  przyczynia  
się  do w zn iesien ia  p am iątk i, która po w is 
czne czasy  przypom inać bę.dżie poko.e- 
ninm o w iekopom nym  C zynie Z m arłego  
przedw cześn ie W sk rzesic ie la  i B u d o w a -  
czego P o lsk i M ocarstw ow ej.

— Obozy straży  przedn iej w Krem pne* 
Z aw iadam ia  sie  uczestn ików  straży  prze.- 
n ici- k tórzy ma.ią w ziąć udział w obozu 
okręgu  k rakow sk iego  w Krem pne.i (now  
J a sło  na L em kow szczyźnie), ze powumt 
tak w r  jech ać, aby w  dniu Jo lipca  ia n ł  
b y li na stacji Jasło , gdzlie dyżurunący n 
ozestn ik  p o in form u je ich _ o m ic s c u  
zow ania  i sposobie dostan ia  się  do _ '
n ej. Zbiórka u czestn ików , ktoiz.y < ... . -
cbnć w grupie, na stacji Bosno z i. . .  . .
oh o godz. 21 ej. B liższych  in form aem  ■ - 
d ą i l  L i r .  M a ty sz k ie w ic , S osn ow iec

W ap ien n a  17.

_  U siło w a n ie  sam obójstw a w 
wic-acli.Onegdaj na polu w  
znaleziono  m łodą dziew czyną % oznalcam

otrucia. .
Tak stw ierdzono, d esn crafką ie -  J1' 

i i  u , ,  o/i-l ptm a M arian  szkan ka w si A ntoniów , - 
na G rytów na, k tóra  u siłow a ła  o .ru c

©cjpnujji octow ą.
' P o u d zielen iu  pom ocy l e k a r s k i e j ^  

ra 'k ę  pozostaw iono na k m a c p

Co b yło  p rzyczyn ą rozp aczliw ego  kioko  
G rytów ny narazi® n ie  usta lono .
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— Z w iązek  le g io n is tó w  w C zeladzi o f - 

g a n iz u je  h ib ljo tek c. Zarząd zw iązk u  l e g i o 
n is tó w  w C zeladzi p rzy stęp u je  do organ  i ■ 
Eowamia zw iązk ow ej b ih ljo tek i. Z braku  
d o sta teczn y ch  fu n d u szów  p ostan ow ion o  
ew rócić  s ię  do o fia rn o śc i sp o łeczeń stw a . 
R óżn e k siążk i m ożna p rzesy ła ć  do lo k a lu  
zw iązk u  (ul. S ta sz ica ), k tó ry  je s t  cod zien 
n ie  o tw a rty .

— P ó łk o lo n ie  le tn ie  w  Czeladzi. U r u 
ch o m io n e  zo sta ły  p ó lk o lo n je  le tn ie  d la  
d zieci szk o ln ych  w C zeladzi. A kcją  tą o- 
b jęto  800 dziocii P o ło w ę  dzieci dożyw ia  
cw iązek  p racy  o b y w a te lsk ie j kob iet w 
C zeladzi, a drugą p o łow ę k om itet n iesia - 
oia  pom ocy b iedn ym . D zieci o trzy m u ją  2 
i 3 razy d zien n ie  p o ży w ien ie  a  w o ln y  czas 
• pędzają  na różnych  grach  i zabaw ach . — 
P ó lk o lo n je  le tn ie  prow adzone będą w Cze
lad zi przez dw a m iesią ce .

Nr. 164

Waflca z wściekłym psem 
w Czeladzi

W ypadki wścieklizny psów coraz 
częściej notowane są w Czeladzi. N ie
mal wszystkie psy trzym ane są na u- 
więzi. Onegdaj przechodnie ulicy Niwa 
w Czeladzi byli świadkam i, jak wście
kły pies, owczarek wpadł do sieni p. 
N iew iary i rzucił się na jego psa. W ła 
ściciel domu na widok gryzących się 
psów zamknął drzwi i wyskoczywszy 
oknem pobiegł po policję. W raz z poli
cją przybył na miejsce wypadku woź
ny m agistratu, który zastrzelił wście

kłego psa. Okazało się, że pies p. N ie
w iary :został w czasie jego nieobecności 
zagryziony przez owczarka. Ja k  usta
lono wściekły pies uciekł z przejeżdża
jącego przez Czeladź obozu cygańskie
go i wpadł między bydło na  t. zw. 
„Przetoku". K ilku pastuchów zauw a
żyło psa między krowami i postanowi
li przepędzie go kamieniami. Pies uc-ie 
kając przed pastucham i wpadł do sieni 
p. N iewiary.

A '
PODZIĘKOWANIE.

Or. Adlerowi w Katowicach
R Y N E K  8, 

b y łem u  lek arzow i chorób sk órn ych  
w en eryczn ych  i k ob iecych  w B er lin ie
sk ład am  serd eezn e „B óg  za p ła ć"  za 
w yleczen ie  m n ie  z p rzew lek łe j ch o

rob y  skórn ej.
M. S.

1 Olkusza

1 Zawiercia
SA M O B Ó JST W  O M IST R Z A  K O M I

N IA R S K IE G O .
W ub. p ią tek  d o n o siliśm y  o u s iło w a n iu  

g w a łtu  na ch orej k ob iec ie  przez m istrza  
k o m in ia rsk ieg o  IŁ O lesik a , k tóry  zosta ł 
przez p o lic ję  areszto w a n y .

Za czyn  ten O lesik  zosta ł p o c ią g n ię ty  
do o d p ow ied z ia ln ośc i sądownej. Z aresztu  
zosta ł zw o ln io n y  w ub. sobotę, p ozosta jąc  
pod dozorem  p o lic ji. O lesik  tak  się  p r z e 
jął sp raw ą, iż  w czoraj p o w ie s ił s ię  w  k o 
m órce.

W ezw an y  lek a rz  stw ierd z ił zgon.
 :r:-----

(z) N a g ły  zgon  żebraka. Ł u k asz  Z am o
ra, ła t 78 ze w si Z crkow ice, gm . K roozy- 
cc, zm arł n a g le  w Z aw ierc iu  na u licy  P a 
derew sk iego . W ezw a n y  lek arz  stw ierdzi?  
zgon  w sk u tek  udaru sercow ego .

(z) N a  fu n d u sz  °b ro n y  m orsk iej. K w e
sta  u liczna  urządzona w dn iu  29 czerw ca  
przez p o w ia to w y  k o m ite t św ię ta  m orza  
przyn ios ła  ogó łem  236 zł. 61 gr. S u m a  ta  
zosta ła  w ca łośc i p rzekazan a do W a r sz a 
w y na fu n d u sz  ob ron y  m o rsk iej.

P o n ie s io n e  w y d a tk i na orgatnbyueję 
zbiórki zo sta ły  p ok ry te  w ca ło śc i przez  
cddzia ł L. M. i K . w Z aw ierciu .

(z) E g za m in  d ° jr za ło śc i w  g im n azju m  
m ęsk iein  w Z aw ierciu , W  dniach  od 24 
do 28 czerw ca o d b y w a ły  s ię  w gm inazjurn  
m ęsk iem  ustne eg z a m in y  d ojrza łośc i pod 
•przewód n ietw em  d e leg a ta  k u ratoriu m  
dyr. D. Z b iersk iego . Ś w iad ectw o  d o jr z a ło 
ści o trzy m a li:  T ad eu sz  G hruzik, J a r o 
sła w  C zakow , E d w ard  K ow alczyk . W ła d y 
s ła w  Ł adoń, W ies ła w  M isn iak  . S te fan  
M orkis, A lek san d er  N ach tm an , Z dzisław  
N estor . B r o n is ła w  N ow ak . T ad eu sz  N o 
wak. W a c ła w  O strow sk i. H en ryk  P ia śk ie  
w icz, E dw ard  P e ter , D y o n izy  P y tla rz . 
S żn łem  S zm u lew icz , T ad eu sz  S zap er i Ma 
ija n  W ilczek .

P rzek a zy  do w szy stk ich  m ia st Z. S. R. R. RS „T srgSin"
p rzy jm u ją : B an k  G ospod arstw a K ra jo w eg o  i  O d d zia ły  
B a n k  P . IŁ O. i  O d d zia ły  (P . TŁ O. przy w szy stk ich  TJ- 
rzędaeh P o cz to w y ch , k onto  N r. 22.000'', P a ń stw o w y  B a n k  
R o ln y  i O ddziały . P ow sz. B a n k  K red v ’ow y S. A ., B ank  
Z achodni S. A.. T o w a rzy stw o  „ H ias" . P ow sz. B an k  Z w iąż  
k o w y , B an k  H an d low y , B an k  Z w iązku S p ó łek  Z arobko
w ych . D . B . T. B u n im ow iez , W iln o  oraz O ddział B anku  
D rezd eń sk iego  w  G dańsku  i inne.

Żądajcie nowych zniżonych cenników TORGSINU.
L IS T Y  W A R T O Ś C IO W E  — w szy stk ie  u rzęd y  pocztow e.

In form acji u d z ie la ją  w szy stk ie  w -i.K -n io n e  in s ty tu c je  oraz Tofw arzystw o  
,.H ia s" , W arszaw a, PI. G rzyb ow sk i 10, te l. 2-75-63.

OGÓLNOZWIĄZKOWE 
ZJEDNOCZENIE DLA 
HANDLU Z CUDZOZIEHC. 
ęiOSKy/Ą.KUZPIECKU K O ST .y>

SAM O LO TY B R Y T Y J S KIE.

mm

Zdjęcie z samolotu — platowców wojskowych 
pod Londynem.

na wielkiej rew ji lotniczej

(ol) O sobiste. Z d n iem  w czorajszym  ro s  
począ ł urlop  w y p o czy n k o w y  kom isarz  
z iem sk i, p. J. C ieszew sk i.

(o!) Z akończen ie k u rsu  gosp od arstw a  
dom ow ego. W  obecności starosto ,stw a G li
szczyń sk ich  i zaproszonych  gośc i w b u r
sie  szk o ły  rzem . - przem . w O lkuszu , z a 
k oń czon y  zosta ł w  ub. sobotę w ieczorem  
11 zy  ty  go  d uli o w y kurs g osp od arstw a  d o m o 
w ego, p row ad zon y  przez zw . p racy  oby w. 
k ob iet w O lkuszu  i su b sy d jo w a n y  przez  
w ojew . k om itet w K ie lca ch . W  ku rsie  bra 
ło u d zia ł 30 d z iew czyn ek  z kilku  m ie jsco 
w ości: z O grodzieńca, S ław k ow a , B o le 
s ła w ia , W olb rom ia  i O lkusza. K iero w n i
ctw o kursu  sp oczyw ało  w rękach  p. J ad w i 
g i M a jew sk iej, n a u czy c ie lk i żeńsk. szk o ły  
zaw od ow ej w S k a łce , p rzy  pom ocy  p. W ła  
d y s ła w y  P io tro w sk ie j.

P iz y  herbatce w y g ło szo n o  k ilk a  p rze
m ów ień , przyezem  p. M ajewrsk a  zap ozn a ła  
ob ecnych  z ce la m i i zad an iam i kursu . S ta 
rosta  G liszczy ń sk i w ręczy ł w szy stk im  kur  
siatkom  za św ia d czen ia  z u k oń czen ia  kursu

fol) P rze n ie s ie n ie  rodałów . W  ub. n ie 
d z ie lę  w ieczorem  w O lkuszu od b yła  sic  u- 
ro czy sto sć  p rzen ies ien ia  liow ych  rodałów  
z m ieszk a n ia  rab in a  S tern fe łd a  z I  p iętra  
na p a rter  teg o  sam ego  dom u. N a  u ro czy 
sto ść  tę p rzy jech a ło  do O lkusza k ilk a se t  
żyd ów  z o k o licy  i 60 ra b in ó w  z różnych  
stron  P o lsk i.

K o la c ja  ze sk ak an iem  i śp iew am i trw a  
la do 5 rano.

 :o:-----

Grobowiec w postaci s łan ia
W In djach  B r y ty jsk ic h , w R angoon , 

w yb u d ow an o  w  m iejscu , g d z ie  p och ow an y  
z o sta ł s ły n n y  kap łan  b u d d yjsk i, P h one- 
g y i ,  o lb rzym i grob ow iec  w  p ostac i b ia łe 
go s łon ia . G robow iec, k tróego  budow a ke 
sz to w a la  1500 rupij, je s t  o św ie tlo n y  w no 
c y  la m p k a m i e lek tryczn ym i. Na g rzb ie 
c ie  s ło n ia  u m ieszczo n y  zo sta ł sa rk o fa g  w 
p o sta c i .św iątyn i in d y jsk ie j . W zw iązku  
ze złożen iem  zw łok  od była  się  w  R a n g >  
on w sp a n ia ła  u roczysto ść  z u dzia łem  w ie  
Io ty sięczn eg o  tłu m u . O ry g in a ln y  g ro b o 
w iec  zb ud ow an y  zosta ł tuż koło  s ły n n e j  
św ią ty n i ..S b w f> Tlago-i".

K R W A W A  m- 
M A F J A

— M aurycem u Y asseur — powtó
rzył sędzia.

— Tak, takiego to męża dla niej 
przeznaczają! Spiesz się pan, spiesz 
bo wkrótce będzie już za późno!

— Ale syn mój nie z miłości um ie
ra  -— odparł sędzia śledczy — doktor 
utrzym uje...

— Z rzecz się pan tego doktora i na 
innie pan polegaj. J a  odpow iadam  za 
wszystko, jeśli mi pan przysięgnie, że 
pozwoli pan Albertowi ożenić się z 
M ar ją  Bressoles, w tedy powrócą mu 
Biły i zdrowie.

— No, dobrze zapomnę o wszyst- 
kiem  ,pogrzebię w sobie nienawiść, po 
gardę, gniew! — zawołał sędzia -led- 
ezy, unosząc się miłością ojcowską. — 
Jeżeli M ar ja  Bressoles zostanie mą 
córką, nigdy nie będzie się w idziała 
z nią. Ocal pan mego syna, a przysię
gam  panu, że pojadę prosić dlań o rę 
kę M arji!

H rab ia  wyciągał ręce do sędziego 
śledczego i zawołał:

— U ściskaj mnie, panie de Gribrayi 
A lbert będzie ocalony!

Uścisnęli się serdecznie.

— Teraz — mówił dalej h rab ia  — 
przy jm uję łaskaw ą propozycję, jaką 
mi pan daw niej uczynił. Przeniosę się 
do pana  na k ilka  dni i tym  sposobem 
będę mógł ciągle doglądać pańskiego 
syna.

— Pow tórz mi pan, że go ocalisz.
— Tak, pow tarzam  i to z zupełno

ścią... Idę do A lberta  .
— Każę, ażeby panu przygotow a

no
Rozeszli się. H rab ia  Iw an  wszedł 

do chorego z wesołą m iną, z uśm ie
chem na ustach.

A lbert w yciągnął doń obie ręce i 
odezyał się sła l/fin  głosem:

— N areszcie przychodzisz!
— Ja k że  się czujesz, mój drogi?-— 

spytał Rosjanin.
— J a k  człowiek, k tó ry  się nudzi 

śm iertelnie, cały dzień cię nie w idzia
łem!

— Byłem tobą zajęty , mój drogi.
•— Tak. Czy ciągle m nie jeszcze 

kocha i
— N aw et jeszcze bardziej. Bardzo 

jeszcze siana, ale o wiele je j lepiej. 
W yzdrow ienie niezawodne,

A lberta  opanował nagle smutek, 
głowę spuścił na piersi, oczy mu za 
szły łzami i głucho wyszeptał:

— Ona wyzdrowieje, a ja  um ie
ram. Po co żyć? Jeden tylko cel m a 
życie moje. Znasz ten cel i wiesz za. 
równo, że go nie osięgnę!

— A może!
Syn sędziego śledczego ze zdziw ie

niem spojrzał na swego przyjaciela.
— Mówisz bez żartów? — zapytał.
— Całkiem  poważnie!
— Sądzisz Avięc, że małżeństwo 

moje z M arją  może się stać możeb- 
nem?

— N ie tylko myślę tak, ale jestem  
pew ny; tak, ożenisz się z tą. którą 
kochasz; ale trzeba w takim  razie zu 
pełnie mi zaufać, na mnie zdać się 
całkiem, a samem u usilnie pragnąć 
w yzdrow ienia i niczom się nie trw o
żyć. cokolwiekbądź słyszałbyś lub w i
dział. P rzyrzekasz mi to?

— Przyrzekam  i obietnicy dotrzy
mam. ale ci się nie uda przemóc n ie 
nawiści, jaką  ojciec mój czuje dla 
pewnej osoby.

— A jeżeli nienawiść ta już prze
zwyciężona? Ojciec tw ój dał mi słowo, 
że wT dniu, biedy w staniesz z łóżka 
silny i zdrowy, pojedzie prosie dla 
ciebie o rękę M arji.

-— Przysięgasz mi, że tak  jest?
— Przysięgom .
Tym razem  wzruszenie zbyt wiel

kie było, serce zabiło Albertowi z nie 
zwykłą gwałtownością, tw arz rozgo
rzała, potem śm iertelnie zbladła. Mło
dzieniec opuścił głowę na poduszki i 
s trac ił przytom ność.

H rab ia  Iw an nie przestraszy! <-ę 
tern omdleniem, k tóre przewidział, a 
k tóre wcale go nie dziwiło. Umacza! 
serw etkę w zim nej wodzie i przyłożył 
do skroni A lberta, k tóry praw ie że 
natychm iast przyszedł do siebie.

— W idzisz, jakiżeś nierozsądny, 
mój drogi — rzeki -— niepodobna me
dia. ciebie zrobić, kiedy zam iast prze. 
móc wzruszenie, poddajesz mu się zu 
pełnie.

— Z radości nikt nie umiera! — 
w yszeptał młodzieniec — a ja  z r a 
dości zemdlałem. Teraz chcę żyć i zo
baczysz, jak  silnym  będę!

— Najsam  przód wypocznij.
— Ju ż  odchodzisz?
— Tak, ale niedługo przyjdę.
— Dziś jeszcze?
— Wieczorem.
H rab ia  rozstał się z przyjacielem , 

wsiadł do swej kare ty  i kazał się za
wieść na ulicę Opery.

K am ienica, przed k tó rą  kazał się 
woźnicy zatrzym ać, w yglądała tak  
w spaniale, że najm niejsze tu lokale 
m usiały kosztować z półtora tysiąca 
franków . W szedł do pokoju, przez 
odźwiernego zajmowanego, a umeblo
wanego jakby salon i spy ta ł odźwier
nego, podobnego z okazałej postawy 
i ub ran ia  do jakiego szw ajcara przy 
m inisterjum .

— Czy doktór Juanos jest w d->
mu?

— Je s t  na pierwszem  piętrze.
— Wiem.

d. c. n.



Zmiany w strażach pożarnych
w. WOJ EW. KIEŁEOKIEM.

Starszy instruktor straży ogniowych 
la  powiat będziński i>. T-. Jaroszewski
przechodzi na stanowisko zastępcy insp-'K 
tora straży ogniowych na województwo 
śląskie.

Na miejsce iustr. Jaroszewskiego pizi-- 
chodzi do Będzina instruktor J. B ieńkow 
ski z "Radomia.

Dotychczasowy inspektor straży ognio
wych na województwo kieleckie w Kiel
cach p. J. Plebanek opuszcza swe stano
wisko. przenosząc się do Warszawy, gdzie 
obejmie stanowisko zastępcy głównego na 
ezelnika straży zawodowych.

Ispektorem straży ogniowych na w oje
wództwo kieleckie ma zostać podinspektor 
z Nowogródka p. Drożdżeński.

Schwytanie ztorfz'ei w Zagłębiu
Oueffdujsz.(‘j nocy ze sklepu spółdzielni 

w Wojkowicach Komornych skradziono 
różne artykuły, wartości około 300 zł.

Sprawca tej kradzieży, Marjau Wosz-* 
czyk został ujęty tejże nocy w Dąbrowie- 
Od zatrzymanego złodzieja odebrano ezęśó 
skradzionych artykułów, resztę zaś znale
ziono na polu ukryte w zbożu. Woszezyk 
osadzony został w więzłieniu.

Onegdaj na gorącym uczynku Aokony- 
wania kradzieży w biurze Lamprechta w 
Sosnowcu przy ul. Piłsudskiego 25 ujęty  
został W incenty Kowalski (Sosnowiec. 
Kordonowa 4). Przekazano go władzom 
sądowym.

Stada fs ie fon św  na szczycie 
£!brusu

Elbrus .najwyższy górski szczyt Kau
kazu, jest w łaściwie w ygasłym  wulkanem  
o wysokości 5.S29 metrów. Elbrus był za 
wsze celem i^czn-rb (■>- rstów.
W tym roku, jak sądzą, wycieczki na 
szczyt Elbrusu zgromadza około 13W o- 
sób, żadnych wrażeń i pięknych wido
ków. Na górze będą ustawione w kilku

I .  ̂ n, -k 1 o ‘ O 17 llC
dzie możliwe prowadzenie rozmów na wy 
sokości 5.0«9 metrów nad poziomem 
rżą. Spodziewają sic. iż to udogodnię^  
ściągnie większą ilość turystów i u la tc!  
Jednocześnie pracę ekspedycjom nauko

O grobowcu na cmentarzu na Rossie w
Wywiad z prof. Wojciechem Jastrzębowskim

U 'Ą

- I s*  * • i  m & m  x
i.',

.' ->.. - •. S J J ? «  ł S * . ,  t  A ' mmm&m

‘ : j-
Wmmmm5S&J

• . . .

mm:
m m m m m m

■. ” v-:. ł  ^ ■: i  '■ ' ~t.k - Ó ^ r ‘*

-MMi

. = ófyf^m: - i ‘1 . ,
HU

H g H M i

• ' ^  ' V

W$Sai£- fp fp fc
A

■SHtó®*

w .  ■■■ •

?*&$**'■ i S tr i fe -  ■-••-

n -u - i eat nieuleczalną i co-
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3t0 n laiSAMJ<THIO€OLAN - AGE-

cie chorego oraz powiększa wa<s 
i usuwa Kaszel. ^ ,

Sygnatura 1. oo. 337/35 r.

Obwieszczenie
Sąd Okręgowy, Wydział Cywilny, w 

Sosnowcu na zasadzie art. 3 U staw y z 
dnia 26 lipca 1919 roku o utraconych ty 
tułach na okaziciela (Dzień. Ust. nr. 27 
poz. 406 za 1919 r.) niniejszem obwieszcza, 
że na wniosek Ahrama - Dawida Braime- 
ra, kupca, zamieszkałego w Będzinie, ul. 
K ołłątaja 28. na posiedzeniu publicznym 
w dniu 22 czerwca 1935 roku postanowił: 
Wzbronić wszelkich wypłat z książeczki 
na okaziciela nr. 15445, wydanej przez Ko
m unalną Kasę Oszczędności w Będzinie, 
a opiewającej na 1443 złote oraz dokony
wania z nią jakichkolwiek tranzakeji.

W związku z tern Sąd Okręgowy wzy
wa wszystkich, roszczących sobie prawa 
do wymienionej wyżej książeczki, aby w 
term ir'e dwuletnim, licząc od dnia umio- 
szezenia niniejszego obwieszczenia w „Mo 
nitorze Polskim ” i „Expresie Zagłębia**— 
złożyli w Sądzie Okręgowym w Sosnowcu 
wym ienioną wyżej książeczkę lub zgłosili 
w tymże terminie sprzeciwy, gdyż po u- 
pływie tego terminu wrazie nie złożenia 
ani książeczki ani nie zgłoszenia sprzeci
wu powzięte będzie postanowienie co do 
unieważnienia tej książeczki.
I W ICEPREZES SĄDU

(podpis nieczytelny). 
Sosnowiec, dnia 6 lipca 1935 roku.

v r o f .  Wofriec-n Jastrzęb o w sk i pro 
fesor w arszaw skiej akadem ji -sztuk ' 
pięknych, p rzystąp ił obecnie — z Po
lecenia naczelnego kom itetu  uczczeni a 
pamięci M arszalka Józefa  P iłsudskie
go — Jo  opracow yw ania rysunków 
w ykonawczych swego pro jek tu  -gro
bowca na cm entarzu na Rossie w W il
nie, gdzie spocznie trum na M atki M ar 
szalka i u rn a  z Jego  sercem. ^

P rzedstaw iciel agencji „ Isk ra  
zwróci! się do prof. W ojciecha Jastrzę  
bowskiego z prośbą o udzielenie sze 
regu w yjaśnień co do projektow anego
grobowca. . .

Grobowiec — zaczął swe w yjaśn ie
nia prof.- Jastrzębow ski — stanie na 
cm entarzysku żolnierskiem  przy cm en 
ta rzu  n a 'R o ssie . G d y  M arszałek w 
przem ówieniu na zjaździe legjonistow  
w W ilnie w r. 1928 w sp o m in a j rok 
1918 i ów „prezent w spaniały  —
oswobodzone W ilno — który  Mu na 
W ielkanoc złożyli wówczas -Tego żoł
nierze. kończył tom i słowami: _

„Gdy pomyślę, że tam gdzieś na 
Rossie u wrót cmentarzy mogiłka za 
m ogiłką leży, jedna przy drugiej, jak 
żołnierze w szeregach, ci. co życie t.all, 
by Komendanta serce pieścić, to mó
wię, że milom to być musi i gdy sei ce 
swe grobem poję. serce swe tam im 
Rossie kładę, by wódz spoczął z zol- 
nierzami, co mogli tak pieścić dum
nego wodza czoło, co mogli tak życie 
dawać jedynie dla prezentu4*.
Ów cm entarzyk żołnierski nu 

wił dalej prof. Jastrzębow ski — ciąg
nący się sznurem  niesym etrycznie ioz 
łożonych stu sześćdziesięciu kilku mo
gił żołnierskich wzdłuż m uru emen a- 
rza na Rossie jes t dziś wąskim skraw 
kiem ziemi, oddzielonym od chodnika 
ulicy niskim  żywopłotem^ i słupkam i 
betonow em i, połączonemu zelaznemi 
prętam i. W połowie m u r u  cm entarne
go w ybudow ano skrom ną kapliczkę w 
sty lu  lokalnego wileńskiego klasycyz
mu, a o ścianę przylegającego do cmen 
ta rza  budynku  opiorą się skrom ny n a 
grobek, poświęcony pamięci spoczy
w ających tu  pięciu peowiakow 
f ia r  bolszewickiego teroru.

— Czy Pan Profesor projektuje 
rozszerzenie terenu cmentarzyka a 
pomieszczenia grobowca?

— W  projWĆi ę  moim uwzględni
łem rozszerzenie terenu cm entarzyka 
przez odsunięcie o kilkadziesiąt me
trów  ulicy Rossa. W  ten sposób mię 
d zy m u rem  cm entarnym , a lin ją prze
suniętej ulicy otrzym a się prostokąt 
długości około 70-ciu metrów, a sze
rokości około 40 m tr.

Przesunięcie ulicy w celu powięk 
szenia terenu  cm entarza żołnierskiego 
nie przedstaw ia szczególnych trudno
ści, gdyż teneny przy ul. Rossa są n ie 
mal niezabudowane, a lin ja  samej uli
cy jest. dość przypadkow a. Z agadnie
nie to opracow ują już obecnie u rba
niści. , ,

Jeśli chodzi o sam cm entarz, to 
niogilv żołnierskie, dotychczas zbyt 
ścieśnione, usytuow ane zostały w mo
im projekcie sym etrycznie w czterech 
rzędach wzdłuż m uru cmentarnego. 
Pośrodku w oparciu o m ur tworzy się 
wolnv prostokąt w rozmiarze 5,5 m tr. 
X 8,8 mtn,: W  środku tego prostokąta, 
wyłożonego płytam i z gran itu  śląsicie- 
go znajdzie się sam grobowiec.

Grobowiec, wpuszczony w ziemię 
zbudowany będzie z betonu, a wyłożo
ny od w ew nątrz płytam i polerowane, 
gó g ran itu . P rzy k ry ty  będzie potęż
nym  monolitem z polerowanego czar
nego g ran itu  wołyńskiego, obrobione
go w kształcie p ły ty  długości R mtr., 
szerokości 1-9 m tr., a wysokości około 
80 cm.

— Jakie napisy umieszczone zo
staną na płycie grobowca?

  N a płycie pod dwuwierszem:
„Dumni nieszczęściem nie mogą

za innych śladem iśó 1ą samą drogą*' 
(„Wacław** Słowackiego)

Pośrodku umieszczony będzie na-

^  „Matka
i

Serce Syna” 
a poniżej ulubioną przez Marszałka 
cytata ze Słowackiego:

„Kto, mogąo w ytrać, wybrał zamiast
domu,

Gniazdo na skałach orła, niechaj urnio 
Spać ,gdy źrenice czerwone od gromu,

I słychać jęk szatanów w sosen szumie.
Tak żyłem**.

(Beniowski, — przypisy)*

Wókof grobowca zasadzone zosta
ną cztery sosny, drzewa tak  charakte
rystyczne dla krajobrazu wileńskiego,

Grobowiec- więc będzie niezwykłą 
prosty w kształcie, a jednocześnie w 
prostocie swej m onumentalny i potęż
ny. Osiągnięcie tego właśnie_ waloru 
m onumentalności przy jaknajw iększej 
oszczędności form postawiłem sobio 
za cel — w yjaśn ia prof. Jastrzębow-
s|j] t

Na tym  prostym , a pełnym roman
tycznego uroku, półwiejskim żołnier* 
skim cmentarzu, na tle typowego pod- 
wileńskiego pejzażu z cbarakterystyez 
nemi sylwetam i drzew, porastających 
pagórkoiyato sfałdowany teren na j
bliższy — wszelka architektura, każ
dy kształt mniej prosty, mniej ełemen 
tarny , staćby się mógł pretensjonal
nym, drażniącym  dysonansem, zakło 
cającym  dostojną powagę tego m iej
sca. Jedyn ie  zastosowanie m atęrjalu  
i form  o najprostszym , a jednakowoż 
potężnym wyrazie artystycznym  i 
ideowym ivydalo mi się właściwe.

— Ja k i będzie dostęp do grobowcu
od ulicy?

— Do grobowca od ulicy pin wa
dzić będzie droga, wysadzana azalja- 
mi pontyjskiem i, które ofiarowane aio 
dyś M arszalkowi w raz z ziemią poles
ką zaaklim atyzowały się doskonale w 
ogrodzie sulejowskiego dworku.

M ur ażurowy, odgradzający teren 
cm entarza od ulicy i brama utrzym a
ne będą również w jaknajprostszycli 
formach. W murze przy bramie pro
jek tu ję wybudowanie skromnej kapli
czki M atki Boskiej Ostrobramskiej.

Dążeniem mojern jest rowmez, by 
malowniczy teren naw prost cmenfeu 
(arza między ulicą Rossa a drogą BeU* 
ny, k tórą wojska nasze wkraczały do 
W ilna, już dawniej częściowo przezna 
czony na park mieski — zachowany zo 
stał w całości, jako rezerw at o cliaru- 
kterze parku naturalnego, i aby jed n i 
cześnie dalsze tei-eny zabezpieczone zo 
sta ły  przed niewłaściwą zabudową - -  
kirńczy SAve w yjaśnienia prof. Jastrzę

^^Z ałączony  u góry rysunek daje 
szkicowi ii jęcie plastyczni p«°.!( A 
prof, Jastrzębowskiego.
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0 mistrzostwo Kieleckiego 0. Z. F. N.
Brygada (Częstochowa) — S. K. S. (Starachowice) 5:1  (3 :0 )

BBgSaaCTB

>M^W^iZna, TnuM, 4^ć zcutadnu.

b e z  o g n i a ,  c z y s t o  i s z y b k o  mo
żemy przygotować posiłek, posiadajqc 
k u c h e n k ę  e l e k t r y c z n ą .

W  ub. niedzie 'ę w -Częstochowie odbyt 
się mecz o m istrzostw o okręgu kieleckie
go pomiędzy m istrzem  podokręgu często 
ebowskiego B rygadą a m istrzem  K ielc— 
Fi a ••'( Łowickim KS.

Mecz zakończył sie zaśłużonem zwyeu; 
r t  w om B rygady  w stosunku 5:1 (3:0).

Goście zaprezentow ali site jako zespól 
siln iejszy  fizycznie ,natom iast technicznie

ustępow ali znacznie B rygadzie, k tó ra  r j  
w szystkich lin jac li była d rużyną lepszą.

B ram ki zdobyli: Szczeehla \3), F lo rjau  
(lb  H adzik (1), dla SK S . praw y łącznik. 
Sędziował p. E h ren re ieh  dobrze. W idzów 
1500 osób.

Na meczu tym  został kontuzjow ani po 
ważnie w. głowę b ram karz  B rygady  
K rzyk, którego zniesiono z boiska.

ZAW ODY P Ł Y W A C K IE  W L U B L IN IE
W  Lublin ie odbyły się zawody p ły 

wackie, w których mimo nader nieprzy.ia 
any eh w arunków  atm osferycznych, s ta rto  
w ato 'około  30 zawodników. W a ne zw yc ; 
siwo odnieśli zawodnicy klubu sportowe 
po zakładów ostrow ieckich z O strow a kio 
leekiego, u stanaw iając  8 rekordów  okręgu 
wy eh.

W ynik i szczegółowe są n astęp u jące j
IGO m. stylem  dowolnym: • 1) K ow alski 

3 2(1. 2) K ierysz, 3) Rebein. 200. m. sty l do 
T- olny: 1) Rebein 3.16.2, 2) Gawski, 3) Łe 
j isz. 400 m s ty ł ' dowolny: 1) Zarzycki 4 54 
21 Okolow, 3) Rebein II. 100 • s ty l k la 
syczny: 1) Ul 1.40.4. 2) M ilezarz. 3) K aw a. 
Utfi m. styl klasyczny: 1) R enard  T 4.00-3, 2) 
O staw icki. Poza konkursem  Nowicki uzys 
Lał w spaniały  czas 3.00 3. 100 m. nazw hak: 
3) K ow alski 1.33. 2) Knrkiiewicz ,3) M il
ezarz. SztaLda 3 X 50 st. zmiennym. 1) U. 
m rowieć (w składzie: Kow alski. Renard, i 
K ierysz 4.55.2. Sztafeta 5 X 50 styl. dowal 
ry m : 1) O strowiec (w składzie: Skrzy p-
ezyński, R enard, M ilcarz, Rebein i Oko 
Iow 3.16.2.

SPORT PO AM ERYKAŃSKU.
W k ra ju  nieograniczonych możliwości 

— w Am eryce notujem y od czasu do cza
su dziwne rekordy sportowe. Tak np. zdo 
był fam  sobie przez noc popularność n o 
w y  rekordzista  św iatow y n iejaki Bob 
F ish . Udało m u się założyć iregnącem u 
bykowi gum ow ą opaskę na kark  w cza
sie 1.8 sek.. lepszym o całą sekundę od do 
tyehezasowego rekordu światowego.

Na d ru g ą  ekstraw agancję  pozwolił so- 
l.ie znany A lbany Club, angażując n ie
popraw nego bandytę Edvina P ittsa  do 
swej zawodowej drużyny baseballowej. — 
P it ts  okazał się najlepszym  graczem  S ing 
Sing-u i w nagrodę za to jako też popraw 
ne zachowanie się w więzieniu, został 
przedwcześnie wypuszczony na wolność.

Zasadniczo nie możuaby mieć nie prze 
eiw angażow aniu do klubów sportow ych 
naw et więźniów, jeśli byłyby to wartośeio 
we jednostki, k tóre  w ten  sposób sk iero 
w a ło b y  na nową drogę życia. K lub am e
ry k ań sk i zaangażow ał jednak P ittsa  z 
zupełnie innych pobudek: spodziewa się 
m ianow icie, żc przez to zwiększy się w y
bitn ie cyfra  widzów na zawodach klubo
w ych, a tein sam em  dozna polepszenia 
nadw yrężona kasa klubowa...

De gustihus non est d isfputandum .

Ki B * o ń : i k a

Pocztowe P. IV. K atow ice — W arta  
Zaw iercie 8:1 (4:1). D rużyna Poczt. PW , 
w doskonałej form ie pokonała w icem i
s trza  okręgu częstochowskiego B ram ki 
rp;-: PP W . zdobyli Sakw edra 3. B arte l 2, 
ddrocha 1.

X Sehm eling zwyciężył Paolina na 
punkty . W herlńskim  stad jon ie  poczto
wym w obecności 43.000 wiidzów odbyło 
|>ę w niedzielę spotkanie bokserskie po
między dwoma pretendentam i do ty tu łu  
m istrzow skiego św iata, najlepszym i bokse 
if.m i Europy, Schm elingiem  (Niemcy) i 
Paołinem  (Hiiszpanja).

Dzięki przewadze Sclim elinga w p ier 
wszycli kilku starciach  ,niemeowi przyzna 
no zasłużone zwycięstwo na punkty.

X B r ad d ock w stępuje na scenę. Jam es 
B radock, nowy m istrz  św iata wszystkich 
wag. za przykładem  M axa Baera, wstępu 
je  również na scenę. B raddoek podpisał 
k o n trak t z tea trem  wędrownym na szereg

występów w różnych 
Zjednoczonych.

m iastach  Stanów

X Dwa fan tastyczne rekordy  św iato
we. Na zawodacli lekkoatletycznych m u
rzyn  Pe Peacock u sta lił nowy fantastyka 
ny  rekord św iatow y w skoku" wdał, osią
gając 8 m. 84 cm. W span ia ły  rekord m u
rzyna Owensa został w7 ten sposób pobity  
o 71 cm. IV biegu na 106 m. Peacock uzys
kał również wynik lepszy od rekordu  
światowego 10.2 sek., ale rekord  ten nie 
zostanie uznany, gdyż Paeeock biegał z 
w iatrem ..

Polskie Hale!
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S O S N O W I E C  
TARGOWA 20.
T a r g i  w e

w t o r k i  
i piątki

Tanie artykuły spożyw cze  
i inne!

Tani cukier reklamowy i

Zawiercie, dn ia  8 lipea 1835 r.

pe

ZARZĄD M IE JS K I IV Z A W IE R C IU  
W ydział Ogólny 

N r. O. 16/35.

OGŁOSZENIE
Na zasadzie § 43 p u n k t 4 Rozporządzenia M in istra  Spraw7 W ew nętrznych z 

dnia 23 m aja  1334 r. o m eldunkach i księgach ludności (Dz. Ust. R P  N r 54 noz" 
489 z r. 1834) obyw atele:

1) którzy  zostali odznaczeni orderem  O rła Białego. Orderem  Y ir tu ti  M ilitari, 
K rzyżem  lub m edalem  Niepodległości, Krzyżem  W alecznych, O rderem  Odrodenia’ 
Polski lub Krzyżem  Zasługi.

2) którzy  ukończyli Szkołę W yższą lub Zawodową typu  licealnego (liceum 
dagogiczne, pedagogium ) albo szkolę oficerską lub szkołę podchorążych.

3) którzy ukończyli jedną  zę szkół rów norzędnych z określonym i w7 ustępie po 
przednim , albo posiadają stopień oficerski, celem zarejestrow ania się winni zgło
sić się osobiście w7 term nie od dnia 9 lipea do dnia 18 Iipca br. w7 godzinach 
od 3—13 i 17—19 w7 M agistracie pokój Nr. 5 wraz z dokum entam i, udaw adniająee- 
mi okoliczności wyżej wyszczególnione:

D okum entam i udaw adniająeen ii powyższe okoliczności są: dokum enty, które 
w ydały  władze, nadające odznaczenie i. stanow iące indyw idualn ie  o przyznaniu 
tych odznaczeń, lub  inne dokum enty, bądź w iarygodne odpisy tych  dokumentów7, 
które  pośrednio potw ierdzą, iż zain teresow any otrzym ał odznaczenie w odpow ied
nim  czasie (legitym acja, książeczka wojskowa, dziennik rozkazów, dziennik p e r
sonalny. rozkaz Dowód tw a D yw izji lub Pu łku , oraz inne dzienniki urzędowe, w 
których ogłoszono odznaczenie osób cyw ilnych i t. p.) oraz dokum enty lub odpisy 
tychże, k tóre będą rzeczywistym  dowodem ukończenia danej uczelni lub szkoły.

Obowiązek zgłaszania się do re je s trac ji obowiązuje w szystkich mieszkańców7 
m iasta, k tórzy  m ają  ukończone 30 la t życia i odpow iadają wyżej wym ienionym  
w arunkom .

W inni niezastosow ania się do powyższego, pociągnięci zostaną do odpowie 
dzielności w m yśl a rt. 25 p. 3 rozporządzenia P rezyden ta  Rzeczypospolitej Polskiej 
z dnia 16. III . 1928 r. o ewidencji i k o n tro li ruchu  ludności (Dz. U. R. P. Nr. 
32, poz. 309).

P rezy d en t M iasta (—) JA N  SZCZODROW SKI.

Nic lak nie zdobi Part, jak piękna i czys ta  cera.
T o  potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy.  

T y s ią ce  P a ń  zawdzięcza  wyzbycie się piegów, plam,
 s to s u ją c ------

Krem ! mydło „LACTOLIN”
Ż Ą D A Ć  W SZ Ę D Z IE .

P R Z Y C H O D N I A

L E C Z N I C Z A
chor. w e n e r y c z n y c V i  skór. „Pom oc1'

S o s n o w S e t ,  S i e n k ie w ic z a  17 a
Czyacs: 10-114-7  pp., w święta: 11-1 

Wizyta f> złotych.

POTRZEBNY pracow nik fry z je rsk i zaraz 
D ąbrow a Górnicza, Kościuszki 7. Danecki. 
POTRZEBNY sprzedaw ca do sam odziel
nego prow adzenia kiosku. W iadomość w
A dm inistracji. _______________
PO TRZEBN A  dziewczyna do dzieci. Z gla 
szać się ze św iadectw am i. Sosnowiec, R u
dna 5 (Gimnazjum).
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PO TRZEBN A  dziewczyna na przychod
nie do obsługi. Sosnowiec, R ysia  4. 
PO TR ZEB N A  służąca do wszystkiego z 
gotow aniem  ze świadectwam i. Zgłaszać 
sfię B r. T lopauer, M ałachow skiego 5 
I  piętro.

PO SZ U K U JĘ  od zaraz dwa pokoje ład 
nie umeblowanie w centrum  Sosnowca z 
n iekrępującem  wejściem. O ferty  z ceną 
składać w adm in istrac ji .,E xpresu‘‘ sub. 
„M. D.“

K U P N O
: f S P p z e p A m

H E K T A R  lub dwa . urodzajnej glinki, 
sad, budynki nowe, suche — miejscowość 
zdrowa, spokojna ,kolej, poczta, doktór, 
ap teka  w m iejscu — sprzedam  zaraz ta 
nio Miechów — Charsznica, K iosk kole jo >, 
wy.

* = 'W
GDY PESYMISTA SIĘ KĄPIE...

DYSKUSJA POLITYCZNA.

— Teraz pan rozumie, że tylko mi
łość bliźniego i braterstwo — dopro
wadzić może do powszechnego pokoju

Z G U B I O N E
W u m ś n t y

STECO W I JÓZEFOWY skradziono do-: 
wód osobisty, w ydany przez starostwo 
K olbuszowe i książeczkę wojskową, wy
daną przez P  K. U. Rzeszów. 
FZYM AŃSKI H E N R Y K  zgubił kartę  ro
w erow ą nr. 948, w ydaną w Sosnowcu, któ
rą. uniew ażnia.

MŁODA panienka in teligen tna, posiada* 
jąea  m ają tek  poszukuje mężczyzny z pie
niędzmi. O ferty  „E xpres‘‘ Czeladź pod 
„ In te lig en tn a1*.

PŁASZCZ zam ieniony w pociągu. Dwuch 
panów, którzy w sobotę 6. 7. o godz. 14.2(1 
wsiedli w Będzinie do przedziału I I  klasy 
pociągu jadącego do Katowic, proszę u- 
przejm ie o telefoniczne porozumienie się 
celem w ym iany płaszcza. Sosnowiec, telef. 
8-96. (od — 45). .
Z D NIEM  4 lipea 1935 roku  sklep spożyw
czy od małż. J . Z. P ru ś  na Kol. ,.Feliks'1 
przeszedł na m oją własność i za żadue zo
bow iązania zaciągnięte przez małż. P ruś
n ie odpowiadam. Józef R odek.______
UN IEW A ŻN IA M  swoje żyro na wekslach 
in blanco na sumę zł. 1600 wystawionych 
przez obrońcę sądowego p. A ntoniego Pod 
górskiego z Zawiercia, a żyrowanych prz*. 
zemnie, t. j. S tanisław a Berezę, obok żyra 
ks. p ra ła ta  F ranciszka Z ientary. Stani- 
slaw Bcreza. M jaczów. gm ina Myszków, i 
P IĘ Ć  złotych dam, kto wskaże adres J a 
na Kusiek, zamieszkałego daw niej: Sosno 
wiec. P rosta  12. W iadomość „F xpres“ Za
w iercie.
OSTRZEŻENIE! Tych wszystkich, k tó 
rzy  dla niecnych celów rozgłaszają nieod 
pow iadające praw dzie plotki szkodzące 
m ojem u im ieniu ostrzegam  ,że w razie 
dalszego kontynuow ania nieszlachetnego, 
precederu. pociągnę do odpowiedzialności 
sądowej. K azim ierz Ja n  Leśniak, Czeladź.

iWytSatfcs ZDdessa Monsiorekat Druk. „Expres Zagłębia'* Sosnowiec, Teatralna I. fel. 4 - 9 4 . Redaktor odp. LuĄian Korski.


